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Kraków, 29 Lipca —  Piątek Kok 1881.
* “ * ,wJr3ho<lEi oodniennie, wyjąwszy niodziele I dni świąteczne.

Oddzielne rz c  o ile zapu ztąrczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 f t .

^ r e n a m e n U  w y n o s i :
Poczty w państwie Aułteyaakiea

Niemieckioin
*_* Kdo B *  £ ?noyiL ^ lii  Bplgii Stwłjaąrj^, Tury! innych państw nzleiyoyeh do zw itk a  pooztowego . . .

mo cały rok 
24 zer.
28 tir.
88 tir.

ma kwartał
6 tir.
7 tir .

8 złr.

no 1 to*- rw  
8 złr. BO o. 
8 złr.

8 złr.
z I „T ł  Od 1*0 «o oitotolo*« dni* w mieniąca. — Łtoły
do P,e“l?*1”eJ *  preuumenrtę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłać fronro

Adnmnstrscyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjni meoptooxatowane nie podlewały opłacie 
pocztowej. —  Lutów  nuframkowtmyók nie przyjmuje »i§.

" f f c o y i iw Ś M  nadsyłanych nie zwraca «ę.
GZAS

r r t a a m t r a i ^  p r z y j m u j ą :
"  „CZASU*. tudzie* urzędy pocztowe. M ia jo o w *  p » a a o « e

^*ndGl powakowakiei. — O f to iM a ia  (inseraty) przyjmnje sięopłaty od miejsca Wiersza drakitwt iipnhn?th f naritsmrrrm i *<* In cant «o fa-aiMwr noałarraz 10 oent., za każdy następny- , — lersza drukiem- drobny® (petitowym) za pierwszy  _______  . —
P.» >n ł 8 8tromi’cy dziennika) od mioisoa wiersza drukiem drobnym po Śb

T '  d o  ••«*“ » “  (Prospekt*, oyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjm ie ,
eiy za cenę 1 złr. od l a r  egzem, dla zamiejscowych, a 60 oent od 100 egzem, dla miejscowy* pre-/
r.nmoratorów. -•- Naleiytość uprasza się a a > » ń d  nadesłać przekazem pocztowym. — 0| l u n e a l a  a 
rrw m M ew w tę  prwjmny: w *  b w o w ia  Ąj«ncy* „CZASU* w ridwsvm składzie tytoniu Nr. O 

łw im iw  *’-xr y i*  wyly * r,e P-Ad«a> Kne Clómrót 4; (prenumeratę p. Win- 
C g n , ^ ^ - ^  i? )  ; .w^ " r,ed "f**PP- Haaaenatein & Vogler (także w Ham-
(także w

SMi

bnrgn, F r a n k f u r c i e U p s k u ,  Bazylei i ’Wroobiwiu), A. Oppelik, Stnbeubastei Nr. 8 
/tak*. -  Pradze). Ł  «to»e (kk tow dłerlin ie , Hamburgu. Monachium i No^mberize). G. '

4  Comp. (takie w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp, Riemergaaae 12.

Vogler (także

L. Daube

jakowych, tak uchwały Izby deputowanych, jak i 
poprawki senatu mają p:>d względem możności 
praktytyoznego ich zastosowania pozostawiać duto 
do życzenia.

Oglogjsenie przedpłaty.
Z priaayłką pocztową w państwie

Austryackiem na Sierpień . . złr. 2 60 
Od Igo Sierp, do końca W rześn. „ 5 1—
Z przesyłką pocztową w państwie .  r — -----   , ------; T r v .#J

Niemieckiem na Sierpień . . .  6 marek trzymania spokojności w tej prowmcyi i w Tu 
OH 1 irn -nr ± nisie- St.080WB9 obsadzenie wojskiem doliny Me

g  p. do końca W rześn. 12 „ lezerdy, jako klucza komunikacyj i zapewnienie
P r e n u m e r a ta  lic zy  mię ty lk o  o d  k , *elazaej 2 oad granic Algieryi do Tunisu 
mnn Hn bvto nierwazvm nr7.#»dmintpm iaftn amani 7 jAniAM

Fo zarządzenia potrzebnych środków ostrożności 
w Oranie, jen. Saus^ier udał się do Eonstantyny 
celem poczynienia stosownych dyspozycyj do n-

Indyj, d. 22 b. m. o dwa marsze od Helmundu i I cerować w cienistych aleach, bo dotąd nie są
rozpoczął rokowania o pokój z Emirem. (oświetlone, chociaż miasto posiada od siedmiu

lat zakład gazowy.
Przemysł i handel dawniej spoczywał w rękac i

Izraelitów i Niemców, dziś st sunki się zmieniły.

p ierw tzeg o  do omfatniego d n i a  u> tnie 
mtącu.

* r « k * w  * 8  U p c a .

Przegląd Polityczny.

było pierwszym przedmiotem jego uwagi. Zdapicm 
dzienników francuskich, spokojność w południo­
wych częściach Tanisu i algierskiej prowincyi 
Konstantyoy zależy głównie od tego, czy waha

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo­
ści pozwolił sędziom powiatowym p. Karolowi 

w Mlówce i Józefowi J a n u s z o wi  
w Kaołowie, przesiedlić się, mianowicie pierwsze- 

iiuawuuw i Niemców, azis siosunsi się wuh»«7  ffia o° Wadowic, drugiemu do Starego Szcza*
K O R E S P O N D E N f Y A  f Z A ^ r r 8' Moin* “ ale*ć, “awet kilkn milionerów’ ,le  Przenió*[ « ś  sędziego powiatowego Ant niegoAj  l  A  jjU Z iA o U  z pewnością me Polaków, którzy dopiero zaczy* S z ma t k ę  z Mielca do Milówki; wreszcie miano-

wał sędziami powiatowymi adjuaktów sądowych: 
Aleksandra K o s t e r k i e w i c z a  w Krakowie do 
lyctyna, Roberta L e s z e z y c k i e g o  w Nowym 
Sąc:u do Mielca, Jana T u r k a  w Krakowie do 
Radowa.

K a l i s z  25 lipca.

I T T  • 7 T T  I— —ounB.n u, IUU ais. o na-
I ciaku, jaki zdoła na nie wywrzeć bej Tanisu, po­
czyni komenda wnioski, o ile w tej sprawie można

, O p o ,)« h .aio O n  Rt. Rera » N P.O. p in . Po.id o p ^ S ” j g .  
Ulik, że N/Pan nader łaskawie przyjął podzięko- 9 ^ 9W0 P08‘9Powanie z Tunisem
wanie p. Riegera za udzielony mu ordor, o poli-| pawna •. . , _
tyce jednak wcale mowy nie było. P. Rieger kon- L ^  w 2  . 2 !  J  { Saint-Cyr wzięła
ferował będąc w Wiedniu z prezes m gabinetu Henrvka V odprawionem na mtoncyę
hr. Taaffa i z Dr Prażakiem, a zewsząd wyniósł S J g S ^  zosta“  do“ nńjSŁ* W0i0y
przekonanie, iż wypadki w Pradze woala nie wzru L onia } , . pułków i skazaną do ędsłu-
szyły stanowiska gabinetu. Hr. Taaffj cieszy *»ę I Niektóre dzienniki frzefe^a j prostych żołnierzy, 
najznpełniejszem, niczem niezamąconem zaufaniem I końskiej sroeośH ancn.8llie» Kan|ąc ten akt dra- 
monarchy. g ’ 208taw,»J% 2 obeeuem wydarze-

Sejm czeski, według doniesień praskich, o t wa r l j  liniowych Zw^Wi ^ aP°*oona ÓJ. Dwóch żół­
tym być ma d. 10 wrześnie, a zamkniętym d. 4 IT z L iu  L u h b L e ^  n -Ŵ CZa8 w ^

docwgki poitsDOwil* poroinmieć li? tym T  •— "i]
.  ktabn. W o o m c M . i i .  >*tj J e i to -  w Alg'erMp

I Iraifam n/l nrvAnSn2.MS. —__  t_ n • . « . *
X  H I Q D O I U  O b M I U U Ł C L U U W  I  o t i v j  '  _  _

Wiać. kandydatów do wyborów uzupełniających. _ Ik8Z9m od przewinienia uozmów ^ ^ t - C y r ^ ” kara 
Wybory dodatkowe do sejmu węgicrs -lego już 18t08n^owo bardzo łagodna. A mimo te^n intnmn 

nkcńezone, a rmultat ich jest taki, że stronrrctwo | j0wał wówczas Gąmbetts z wielką gwałtowności* 
rządowe odebrało lewicy najskrajmejszćj trzy man-L  ten mini a Z ny S ?  w E  ?  
daty, ta taś stronnictwu rządowemu jeden “ a u - L * ^ ^ , ,  pogwałcenie m a i  konsL vtn^r^* '*  
dat Eon zestawiając ogólny rezultat ostatnich w y-|jak utrzymywał, ukąrani żołnierze^witeL 
borów, dotyka jeszcze raz kwesiyi ugrnpowania -8ka przestali być obywatelami p S ^

S S a S S » ś « F a  a a s a ś * ®
P y yi 5 I czył, że rzecz ta jest przedmiotem uwagi. Anglii,

Dzienniki socyalistyczne wzywają s t r o n n i k ó w  *k. wymaga rozważnego działania; wiadomość o 
r swych We wszystkich krajach do spiesznego wy | wc,elenm Kokandn do Bosyi zaprzeczył, 
boru delegowanych na kongres socyalistów w Szwaj I
Caryl, który , jak  u trzym ują, odbędzie się na pod I Co do obiegających wiadomości o różnych so- 
stawie zagwarantowanój konstytneyą szw ajcarską I juszacb, któreby nowe ugrupowania się mocarstw 
Wolności zgromadzeń, bez względu na to, czy try -1 spowodować mogły, odpowiedzieć miał jedan  z pły- 
bunał federacyjny uzna za stosowne uchylić zakaz j wowyeh niemieckich ludzi stanu na zwrócone do 
władzy kantonu Ztiricbskiego lub go zatwierdzi. I niego zapytanie, ile w tem może być prawdy, że 
Głównym celem tego wezwania jest zapewne chęć j dotąd przynajmnićj faktycznie nic nowego nie za- 
wywarcia nacisku na trybunał federacyjny, żeby | szło, ale zwrócić musi uwagę na ważaą okolicz- 
dla oszczędzenia Szwsjcaryi zawikłań wynikają- neść, że żadna z tych wiadomości nie zwraca się 
cych z konieczności rozpędzenia kongresu, przy-1 przeciw przymierzu austryacko-niemieckiema, tyl- 
cbylił się do zniesienia zakazu. ko wspomina o rozszerzeniu się tego przymierza,

u   j _:_i n — i..**-«, z czego wynika, że tak draga z Rzymu do Lon
,  i r i _v _.r dynn, jak z Petersburga do Paryża nie może przez

nychi wyjaśniał, T e ’dobro rźe^ozypospolitćj wy- | in»0 miejsca prowadzić, jak przez Wiedeń i Barlin.
- ‘ ■- • ..nisiauurn riry.nnrnwadzenia nal

Zamienienie kary śmierci na więzienie w twier­
dzy skazanych w procesie o sułtanobójstwo miała

w rze

nają się dorabiać.
Zarząd miasta spoczywa w rękach energicznych. 

Czystość po ulicach i domach wzorowa, chocis: 
r . _  , i nie ma kanalizacyi. Stan finansów bardzo k w -

( J )  Podróżny jadący od Krakowa w stronę | tnący, gdyż gmina posiada 300,000 rs. złożonych
dawnej medziby piastowskich książąt, jeżeli po- w Banku polskim.
pełnił ciężkie grzechy, to mu wszystkie będą od-j Magistrat i adwokatura ma przedstawicieli za­
puszczone za utrapienia i niewygody, jakich do-(mych Polaków. Wyższe posady sądownicze i ad- 
znaje w ciągu 20 godzinnej peregrynacyi. Zacząw- ministracyjne zsjęte są przez Rosyan, niższe przi z 
szy od Dziedzic ustaje wszędzie polska mowa; Polaków, którzy ciężko pracują, aby zarobić na 
od czasu do czasu można posłyszeć kilka słów I nędzne utrzymanie. Większość młodzieży po skoń-

ję^ybiem, mającym trochę po- czeniu sikół, nie widząc dla siebie w urzędzie
.,  ® . polskiego, ale rozmawiający za- [przyszłcści, bierze się do handlu i przemysłu

wsfwiidi Cl? * ostrożnie, jakby się Niektórzy z nich dirabiają Bię majątku i śmiał i
„ KJ _tłl panów, butnych krzyżaków. Smu-1 stawiają czoło konkurencyi niemiecko-żydowskiej. 

atchnin *p .' dn8** “itra2 ciężko we-1 Zaledwie lat kilkanaście upłynęło, jak skutkiem
żniali ain n*® ’ n* których rozwielmo- zmiany kierunku politycznego, tysiące ludzi zo-
swemi nwn!«m! ń! j ,m U * zasłaniający Europę stało na bruku bez chleba. Były to smutne czasy, 
*a i«lt napadami Batu-cbana, dziś lecz z drugiej strony, przyniosły krajowi wielkie
ontvmiał« mml ^manijmem , iż największy korzyści. Dawniej cały przemysł spoczywał w rę
Szlaak ient in* ??. * wyznać otwarcie, że kach cudzoziemców; szlachcic polski wstydził sii:
łeifo noświJnni. » nas f ^ o n y ,  pomimo wytrwa-1 brać do łokcia i miary. Dziś nie każdy posiada 
h ta rai* garstki ludzi, którzy I wieś, a droga do urzędów zamknięta; wieln zmu-
TT*iłnw*ni* i/.h ° święty ogień patryotyzmu. I szonych było rzucić się na drogę utylitarną i s* o 
chciałby sie nrrvi**™^ J*yfa’ A1° ,nd> chociaż ją pracą przynoszą prawdziwą korzyść społecztń 
SL i« .f«kn« • g ^  . W8P6,n«i ojczyzny, stwu. W ogniu hartuje się żelazo, w nieszczęściach

a niewykształcony i zależny. Księża zahartowali się mieszkańcy Królestwa i są przy- 
wy 8*0W0 hjża po polsku, parę(kładem godnym do naśladowania dla innych ziem

Udowych  ̂czytywanych jest nawet polskich.
czy prbpaTaOn d r^ irm ° (^ n n il^ * ir , irtB® .8.fę k0ń’l ^wiat publicystyczny reprezentowany jest przez 
przygniatają wszelkie Y h.L v notakniT rL !, “ ® Jcd8° , Pi8mo faKwanin .w ychodźcę dwa razy

MOWA POCHWALNA
na cześć

SS.  C Y R Y L A  i M E T O D E G O
Ap o st o ł ó w  S ł o w ia ń s k ic h ,

miana śród uroczystych obchodów w Rzymie, w kościele 
Św. Klemensa, dnia 3 Lipca 1881 roku 

przez
0. Piotra Semenenkę,

Przełożonego główn 2grom. Zmartwychwstania Pańskiego.

którą
«/vu i njjMtiuiai; ’-“d r  r ” * ~ *
maga jak najśpieszniejszego przeprowadzenia na
drodze ustawodawezćj reform zasadniczych. Do. ----------    — — ...y.iUUIV w
najnaglejszych ustaw tego rzędu zaliczyło nastę- j dzy skazanych w procesie o sułtanobójstwc 
pnie ministerstwo: ustawę szkolną i ustawę za- ostatecznie spowodować najwyższa powaga wrze- 
prowadzającą zasadnicze zmiany w organizacyi j czach religijnych Petwa-Emini, starzec ośmdzie- 
wojska i intendentury. Tymczasem żadna z tych siąUetni, używający pewagi, z którą Sułtan musi się 
Mtaw nie doczekała się w ciągu tćj kadencyi sta liczyć, ten zaś na postiwione mu pytanie miał zdać 
nowczego nchwalenia. O losie, jaki spotkał ustawę i stanowcze oświadczenie na piśmie, że oprócz tych, 
szkolną, mówiliśmy wczoraj, ustawa o admiuistracyi którzy bezpośredni udział wzięli w zamordowaniu 
Wojskowój uległa także w senacie poprawkom mo-j sultana, reszty obwinionych o wywieranie wpływu 
dyfikującym znacznie zamiary rządowe i pozosta-l w tej sprawie śmiercią karać nie można, 
me zapewne także w stadium niedokonanego pro-1
jektn, tern bardziój, że zdaniem znawców woj-1 Ejnb chan znajdował się, jak donosi wice-król

P̂ h Lr  redakcyą braci Witkowskich, m i
z samych Prusaków, a miasta b e V S k u  saTn* ‘"y ® ? .8'? o^łasnych siłach ! chociaż nie
zupełnie zgermanizowane yJS 8łJo ż  przynosi zysków, ale i strat me ma. Kierunek

Od Ostrowa jadąc ku granicy Królestwa Pol- \ S S L  S l S
skiego, horyzont zaczyna się wyjaśniać, polska I m iw k * ió w  P wszystkie warstwy
ko°mor«eWi  5 S 2 ! ? ’ nr^ d? cy V™0’  M  P^ « a s  lata towsrzystwo dramatyczne p. De. Szkalmierzycach raczą łaskawie prze-jrynga rozbiło swoje namioty w lntnim tA*tr*« ri -u
mawiać naszym językiem do podróżnych, a od I lińskiego. Daleko od Warszawy i K rakow i wv
komory rosyjskiej aż do Kalista nie posłyszałem I nakżć parę prawdziwych talentów iest rzadkini

Kalisz ów stary gród, w którym się odegrało jest kilku artystów, mających przyszłość mzed 
tyle ważnych wypadków, dziś dla turysty, obcą-[sobą. Panua Pysznik, jako naiwna, panowie; Za- 
cego porozmawiać z ubiegłemi dziejami, nie przed-1wadzki, Fraenkel i Winkler, w krótkim czasie, 
stawia żadnych wspomnień. Miasto zabudowane j przy innych warunkach, mogą wzmocnić zastępy 
nowymi domami, czyste i sohludne, a przytem I artystów naszych teatrów, które dzisisj chorują 
bardzo rozległe. Zdawałoby się, że kościoły po- na brak uzdolnionych ludzi. Całe towarzystwo 
winny zawierać dawne zaby.ki, tak jednakże nie I składa się z młodej generacyi. Bez reżyssryi, od- 
jest. Wszystkie pobudowano są według nowego I powiedniej cbarakteryzacyi i stósownego poinfjr-
styln, nie grzeszącego zbytnią wykwintnośuą. mowania, gr»ją komedye i dramata bi-dao p,*v- 
Ołtarze przepełnione złoceniami, a w nich robotyIzwoicie, a publiczność kaliska licznie uczęszcza 
średnich malarzy. W jednym tylko kościele św. ji to publiczność doborowa.
Mikołaja , jest obraz Rubensa, przedstawiający I Dla ciekawego spostrzegać** orkiestra amator- 
nZdjęcie z krzyża*. Jakim sposobem zachował się ska , grająca w teatrze, jest kopalnią typów, 
dotąd, • to kronika miejscowa milczy. Dość, te Dwóch 70 letnich starców klarnecistów o fisyono- 
jest i Kaliszanie każdego obcego prowadzą z du- miach, jakie spotykamy tylko w szkicach Piwar- 
«ną, aby podziwiał pędzel wielfciego mistrza. skiego, młody studencik w mundurku grający 

.* Jednym z placów, wznosi się olbrzymi po- z prtejęciem na skrzypcach, basista właściciel ka- 
mnik z żelaza, postawiony na pamiątkę wspólnych mienieski i mleczarni, trębacz krawiec i właści-
<Wn7« 7  a imi i prn8k!6l 1 ro?yJ8«i®] *  1835 r. ciel jednej dorożki z brodą siwą i pa tryachalnem 
Groźnie spogląda na cicho miasto, a słowa wy wejmniem, kilku adeptów na skrzypcach rekru­
tami Dh min’ Pewuo Z- w,e ® do myślenia w towanych z przedmieśńa i przyszły Paganini 
tamtych czasach europejskim mętom stanu. 9-letni syn dyrektora, rozdzjący nuty i c S w  e

ciom , por, n i l  U r .  m o ^ k . palk. h ń .r tw  S S S S S l .  ,lr” '" y m » * * « « « ■  ■

ął? . a  j .  M y i obnm»i, , . łicb „ , ,c „ ° r  '„ Z .
bliźnich, lous comrne chez nous. Pokazuje się, I stawiają dobrotliwej Opatrzności 'ktć™ n nai. 
że pod tym względem nasze miasta niczem się I mniejszym robaczku nie zaoomina.’ 
nie różnią Po północy nie bardzo bezpiecznie spa 2*Pomina.

2. I»olye1iron.
y  Takie były początki naszych Apostołów. Już 
Mctodyusz, pożegnawszy świat, udał się na górę 
Olyrppu, do klasztoru Polychronu, gdzie był po- 
strzyżony na mnicha. a wkrótce, mimo woli, wy­
niesiony na opata, około r. $55. Około tegoż czasu 
Cyryl powrócił z pierwszej naukowej i apostolskiej 
wycieczki, kiedy na wezwanie, ze strony Arabów 
uczynione do Greków, aby bronili publicznie dog­
matu Trójcy Przenajświętszej, wysłany był do nich,
. ako. rycerz i obrońca Wiary, i na tym turnieju 
nowego rodzaju, zgodnym z tamecznemi i ówcze- 
snemi zwyczajami, dzielnie i sławnie się sprawił. 
Wróciwszy z tryumfem, nasz trzydziestoletni za- 
laśnik, już po raz .drugi czy trzeci, od dalszych 

stroniąc ziemskich tryumfów, na dobre ucieka od 
świata, a teraz chroni się do tegoż samego na 
Olympic Polychronu. gdzie brat jego Metodyusz, 
mało mu dotąd znany, sprawował rządy duchowe. 
Już tu myśli, że daleko od stolicy, daleko od 
świata, pod opieką poważanego brata, nie óędzie 
wystawiony na dalsze nagabania ludzkie, i uchroni 
sie bezpiecznie.

Dwaj bracia, długo rozłączeni, spotkawszv się 
spojrzeli na siebie, podali sobie dłonie, rzucili się 
w spólne objęcia, i odtąd dusza jednego i drugiego 
ak przylgnęły do siebie, że stanął między nimi 
wieczny sojusz, i tu na ziemi. i tam na wieki 
A co czulszego w tem jest i rzadkiego w przy­
kładzie. to że brat starszy, poznawszy lepiej młod­
szego, widząc z dnia na dzień coraz'jaśniej, jaka 
w nim łaska Boża, nauka, mądrość, świętość, U- 
znał za najmilszy dla siebie obowiązek poddać sie 
młodszemu: i dziwnem zaparciem się siebie dzi- 
wnem poszanowaniem laski Bożej w swym bracie, 
zostać jego uczniem. Lecz ja jeszcze więcej podzi­
wiam młodszego brata: jego wiarę, jego'miłość, 
jego zapomnienie siebie samego! On zaiste musiał 
tylko Boga widzieć i tylko Jego mieć w sobie, 
aby się ną to zgodzić.

0  błogosławione mury Polychronu! jakżebym 
chciał was oglądać! Chciałbym,, abyście sie stały 
dla mnie zwierciadłami, w którychbym mógł doj­
rzeć cień jeszcze tych dwóch przedziwnych mężów, 
ślad ich cnót, odblask łask Bożych, które się śród 
was na nich zjały, a potem tak jasno zaświeciły 
nad całą Słowiańszczyzną! O błogosławione murv, 
jakżebym szczególnie chciał tara Bogu podzięko­
wać za łaskę miłości i życia, która się poczęła, 
śród was, a potem tak obficie na nas się wylała.

S. Chazary.
Szczęśliwa; chwila wspólnego pożycia niedługo 

trwała: w życiu tak pełnęm i przeznaczonem na

C z ę ś ó  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .

Szkice z Białej Krynicy
stolicy Metropolii Starowierców rosyjski eh 

przez MMaryana Oorzkovemkiego.

r III.

(Ciąg dalszy).
Żegnanie Bię bowiem ręką u starowierców oraz 

bicie pokłooow, należą d0 najuroczystszych, nai, 
więkśzVcP 1 nf JCZ? S!ych obrzędów. Wchodząc, 
wychodząc, zaczynW  co itd. wnet się

kT ede” nitegr Ł 0,wierców wogóło bardzo Jedzenie g ż e n ia  ma bardzo wielkie znaskromne; jakowe j 0WOCP) mama}yga
czeme: nabiał,, ry fy jelu potraw z a8ta J  ̂
czają za wszystko. prawie co drugi ^  j
zupełnie me jedzą. ru  prócz postów feilkoty- 
jak  nu mówiła Dom"1 » razy do roku zdarzają 
godniowych, które P \dzwyczajną, ascetyczną 
się, a które jednak z . dfty adnością: Wino piją, 
zachowują wiernością i a° . „ jnni, którzy ci-
wódki pić nie można, chocia naj0gowych pożą- 
chaczem spijają wódkę si d0 . ]jftrczm a, gdyż 
dań, chodząc za wieś gdzie st 
po wsiach karczem niema. . a]bo bardzo 

Starowiercy albo bardzo PraCU  ̂ l nka rosyjska 
piją ; jes t to  rzeczywiście owa szer ,e sjp 
natura, o której po gazetach w „i* okoli- 
mówi Do uprawy ziemi swej w y n a j^ ^  j. 
cznych Ruśniąków, jako z natury i p o ^ i a j s -  
nikow. rudnią się 8ami z upodobanie® 
ciem wozow swoich, przewózką towarów, ryboW* 

«tawów, sprzedażą owocćj 
i t. d. Handel i kup,ectwo przedewszystkie® ml '

łują, jakby byli do nich stworzeni, ztąd dużo jest 
u nich bardzo bogatych ludzi.

Umysł starowierców z tego właśnie powodu po­
mimo zasklepienia się i miłości w tradycyaęh jest 
bardzo czynny, rozważny, ‘badawczy, ale w zna­
czeniu biernem; sąd prosty j  zdrowy, wyobraźnia 
nawet ruchliwa, gorąca, potrzebującą koniecznie 
Boga, miłość cerkwi i obrzędów nadzwyczajna, 
a serca mają wszyscy bardzo szlachetne i prawe 
do zdziwienia. Prowadząc stosunki z Polską, wielu 
z nich mówi po polsku, chociaż mowa rosyjska 
przeważa w rozmowie.

Podziękowawszy Domnice za posiłek mi przy 
niesiony w misce, zapytałem na wpół żartobliwie, 
czybym nie mógł tę miskę sam obmyć, gdyż wiem, 
że naczynie u nich użyte przez obcych musi ko­
niecznie być potem dobrze obmyte i wytarte?

Domnika zastanowiwszy się nieco, dość figlar­
nie mi odpowiedziała, że tego robić tym razem 
nie trzeba, gdyż miska ta jest właśnie przezna­
czoną dla obcych. Potem powiedziała mi smutno, 
6 L n'ezdro.wą * n,e wie, co z nią się stanie? 

żywo ze^a udać do doktora — odrzekłem

TOr,V̂mn k̂a uś®iechnęła się lekko, że u nich nie
 ° . 8'ę leczyć u doktorów.

teao n, I  nif  leczy®y się nigdy u doktorów, nam 
jeśli nrzvin° ’ J ećli •iest zdrowie, to dobrze, a 
rainie, alhn  ń'L roba ’ to sama przez się 
Gdyby doktor^ mim.e: . stosownie do Bożej woli. 
król nigdy nie u m 7 r T 'lGĈ d ,1,ldzi’ ^  ?aden

RzeczyWiście wedł ug ^  T  T  ino się im leczyć u i? ? w,'starowierców me wol- 
wszyscy są. tutaj silne? u / W’ a j ednak prawie 
i zdrowi. J . budowy, mężni, barczyści

Wstawszy od stołu, ,
nę wraz z mamałyśa p -y kt°rym jadłem śmie- 

się P° izbie patrząc ‘na gl^8zcze raz przeszedłem 
jeffl okpie zawieszony bv?1̂ /  1 obrazr> mń-

właśjjjg jeden rzemyk,

taki sam , jaki mnisi trzymali w ręku podczas 
bytności mej w cerkwi.

— Co wy robicie z tym paskiem , czy z tym 
rzemykiem ? — spytałem dziewczynę ?

— Liczymy na nich pokłony — odpowiedziała 
natychmiast — U nas trzeba bić czołem pokłony 
70 razy a nawet 700 razy, więc ,te główki na 
pasku rzemiennym występujące, ułatwiają nam 
rachunek.

Czynienie pokłonów u słowiańskich plemion 
wschodniego obrządku, jest przy modlitwie nie 
odzownem i koniecznem. Na Ukrainie nawet po­
kłony czołem do ziemi uietylko w  cerkwi używają 
się, lecz nawet przy pokornem błaganiu lub pro­
śbach do ludzi. Każdy wieśniak w uroczystych 
chwilach bije pokłony nawet przed ludźmi inny­
mi. To samo się dzieje i po klasztorach wscho­
dniego rytu. Mnich każdy przy wejściu do .celi 
archimandryty lub igumena musi natychmiast od­
bić pokłony, dopiero potem wolno mu mówić. 
Czołobitność taka jest cechą Wschodu, gdzie u- 
czczenie władzy i n a c z e ln ik ó w , poczytuje się za 
święty obowiązek. Do niedawna jeszcze w Rosyi 
wszystkie prośby do rządu pisały się zawsze po­
czynając od słów: bju cpelom itd.

O pokłonach mówiłem już pierwej, tu tylko 
nadmieniam, że bicie pokłonow używa się również, 
po monastyrach, .jako kara za przewinienie. Ar- 
chimandryta lub igumen nakazuje tyle a tyle od­
bić pokłonów do ziemi.

W czasach przedhistorycznych bicie pokłonów 
musiało być używane koniecznie jako cześć bó­
stwom. Oddanie czci, poceytcUf, czttf, stworzyło 
Jotem^wyraz cz y t a ć .  ^  pierwszych wiekach po­

jawienia się książek, czytanie książek odbywało 
się przez duchowieństwo tylko na cześć Boga, bo 
nerwsze księgi były zwykle religijne i na cześć 
*oga przeznaczone. Myśl piękna o znaczeniu 

książki.
Dzisięjgze czytanie książek w wielu razach mai 

wręcz już przeciwne znaczenie. Starowiercy po-j

mimo tego jeszcze . teraz mają o książkach bar 
dzo wysokie wyobrażenie i cześć dla nich. C7ze- 
stfiyj otłe lun Czestnyj diakon, znaczyło razem 
i czczony i umiejący czytać. Wszystkie jednak 
książki u starowierców używają sie tylko, gdv sa 
wydane 4„ XVII wieka; weaelkie późnie,fe nil 
mają żadnej wagi ani znaczenia. W tym to bo- 
wiem wieku podczas panowania cara Aleksego 
Michałowicza nastąpiło ostateczne i wielkie od­
dzielenie się schyzmy czyli prawosławia od staro- 
wiercow.

Tak rozmawiając i myśląc spostrzegłem, że 
czas Tdeczorey doszedł do nocy. Domnika zapa­
liła mi świecę, woskową, wskazała mi łóżko, na 
ktorem spać miałem, mówiąc, że odchodzi do 
izby znajdującej’ się w drugiej połowie chaty, bo 
tam również odbędzie swój nocleg

Oprócz więc Domniki i dwóch młodych synów 
Iwana Gawnłowicza, których także brakło na no­
cleg, mepoznałem tu więcej nikogo. Samego go- 
spo arza nie było w domu, wyjechawszy jeszcze 
pierwej, me wrócił a żona jego tylko na chwilkę 
wstąpiwszy do chaty, nątychmiast odeszła do in- 
nej cfiaty i już więcej nie pokazała się. Myślę, że 
mężatki u starowierców unikają bytności w cha- 
ci©, gdy jakiś obcy przybędzie; dziewczętom zo­
stawia się pobyt swobodny.

W tej tajemniczej, niezwykłej, a przesiąkniętej 
od stop do góry odwiecznemi obrzędami i zwy- 
czajami starosłowiańskich plemion chatce, zosta­
łem sam jeden, z woskową świecą, z dawnemi 
obrazami i z tem odwiecznem urządzeniem domo- 
wem, które od czasów Bóg wie jak bardzo odle­
głych patrzyły na mnie też Słowianina, ale nie 
swego f

Chata dwornika Iwana Gawriłowicza miała 
wszelkie starosłowiańskie nozory, jak gdyby ia- 
kiejś dawnej świątyni domowej.

Bez wątpienia, że w wiekach pierwszych za

wiązków społecznych, gdy budowanie chaty nie 
było łatwem z powodu braku metalowych narzę­
dzi, to i zbudowana chata, jako przybytek ludz­
kiej rodziny, była czemś wyjątkowem i świętem. 
Przedwiekowe społeczeństwa uważały chatę, jako 
siedzibę bóstwa, czy to w postaci obrazów, czy 
w innych kształtach, oraz jako siedzibę ludzką od­
daną pod opiekę świętości. Tem się też właśnie 
tłumaczy to wielkie poszanowanie, które staro­
wiercy tradycyjnie przywięzują do niej, w naj­
drobniejszych nawet odcieniach, o czem już było 
uprzednio. To samo uczczenie chaty spostrzega 
się również i u Ruśniąków; wieśniak na Rusi 
nazywa izbę zawieszoną obrazami ś w i t ł y c i ą ,  
który to wyraz pochodzi z odwiecznej starożyt­
ności z pierwiastku świt, światło, o czem w roz* 
prawie mej, »Próby badań o jaskiniach u nas 
oraz o mitologii słowiańskiej" drukowanej w ga­
zecie Czas w Sierpniu 1880 r. są bardzo szcze­
gółowe rozumowania.

Zostawszy jednak w tym zakątku starosłowiań­
skich świętości sam jeden, uczułem że wiara i 
spokój, które na ludzi w tym samym, albo w po­
dobnym właśnie przybytku, Drzez tyle wieków 
spływały, na mnie mogą też 'spłynąć, tem bar­
dziej, że jako szczep lub latorośl słowiańska bv 
Jem im nawet pokrewny. Usnąłem wkrótce,’ ale 
tak mocno jak mepamiętam; spałem doprkwdy 
jak wszystkie niegdyś patryarchalne rodziny sło-

7dziw tn?fZeP° \ br  P.rzebud2euia, bez. troski.
około 8 - m e f ^ r  7 me “ ałe kiedy n a p a trz  atrłonla ^ 7 zrana otwarłszy oczy, spo-
strzeglem przy moim łóżku dwóch jakichś z bro-

. 1 olbrzymów, patrzących na mnie z ciekawo­
ścią. Zrazu mniemałem, że jakiś Bojan przedwie­
czny stanął przedemną, lub inny mityczny wieszcz 
albo bohatyr?

Byli to jednak dwaj starowiercy, którzy jak 
się dowiedziałem, usłyszawszy o przybyciu jakie­
goś zdała „ikonnika" chcieli osobiście go poznać. 
Jeden z siedzących olbrzymów był nawet miej*
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tyle i tak wielkich 'czynów, jakim był żywot na­
szych Świętych, każda epoka musiała być krótką, 
i że tak powiem, pospieszną. Zaledwie obaj bracia 
tyle z sobą chwil przeżyli, aby się poznać i owa 
wyższe, wiekuiste zawrzeć między sobą braterstwo, 
aliści nowa trąba anielska, tam gdzieś z dalekiego 
Wschodu, wzywa ich do nowego trudn i dalszych 
prac apostolskich. W r. 857, w samem przededniu 
złowrogiego dnia, w którym Focyusz podniósł rękę 
ojcobójczą na świętego Ignacego, i wtrąciwszy go 
do ciemnego lochu, śmiał, samowłaz, usiąść na 
jego przystolu, w tęż porę, jakby na to, żeby od­
ciągnąć naszych braci daleko od okrutnego wido­
wiska, posłowie Chazarów, co na północ i wschód 
Czarnego Morza, po pod Kaukaz, obszerne dzier­
żyli państwo, przybywają do Carogrodu z jedynem 
dotąd w historyi tego rodzaju poselstwem. Naród 
Chazarów, prawią, zwątpił o swoich zabobonach; 
z jednej strony żydowie, a z drugiej Muzułmanie jg* go w tej rzeczy oświecili, lecz ma-li zostać 
Zydowinem, alboliteż Islamitą? — tego jeszcze nie 
wie, zwłaszcza że wie o religii trzeciej, to jest 
chrześciańskiej, która jest najwspanialszą, cesar­
ską religią. Prosi tedy o nauczycieli chrześciań- 
skich: niechby się spotkali u nich z żydowskimi 
i muzułmańskimi nauczycielami, i wstępnym bojem 
tamtych pokonawszy, przekonali i lud Chazarski 
i ich Chagana o swojej prawdzie.

Poselstwo przyjęte, nuż szukać posłów. Lecz 
któż lepszym być może, jeżeli nie Konstanty filo­
zof, a temci lepiej, że ma teraz z sobą tak zacne­
go i uczonego brata, jakim jest Metodyusz ? I cały 
Carogród przyklasnął, i dumny z takich posłów, 
myślą a sercem gonił za ich poselstwem.

Obaj bracia wylądowali w Chersonie, mieście 
położonem niedaleko Sebastopolu, w ówczesnej 
Taurydzie, w dzisiejszym Krymie. Był to kresowy 
themat Greckiego państwa, na pół niepewna po­
siadłość. Tam przez czas dość znaczny uczy się 
Cyryl cbazarskiego języka, a potem puściwszy się 
w daleką drogę i nareszcie stanąwszy przed Cha- 
ganem, odbywa z uczonymi przeciwnej strony, rab- 
binami i nlemamj, walną rozprawę, którą powtórzył 
i raz, i drugi, i dziesiąty, a może i setny. Święty 
Metodyusz spisał skrzętnie te rozprawy Cyryla 
w ośmiu osobnych księgach, drogi klejnot pier­
wszej literatury słowiańskiej: znajdował się on 
w licznych odpisacb w X , XI i późniejszych je­
szcze wiekach po ziemiach słowiańskich, później 
zaginął, i ułamki tylko gdzieniegdzie w innych 
pismach zostały nam zachowane. Miejmy nadzieję, 
że nie stracony, i że ze swego ukrycia kiedyś nam 
zabłyśnie.

Ale czy Cyryl swych przeciwników zwyciężył? 
Niema żadnej wątpliwości, świadczą o tem głośne 
oklaski i podzięki, świadczą hojnie wysypane dary, 
lecz że ich nasz filozof chrześciański nie przyjął, 
świadczą przynajmniej ci jeńcy ohrześciańscy, któ­
rych mu wszystkich Chagan darował, a on ich, 
jako najlepszy dowód zwycięstwa, do ojczyzny 
t  sobą zaprowadził.

(C. d. n.).
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Kronika miejscowa i zagraniczna

28 lipna

Prezydent Dr Weigel ogłosi! listę ncwoobra-
nych członków Bady miejskiej, których naiwiska *a- 
micśeiliśmy zaraz po dokonanych wyborach.

— W niedzielę d. 3 Igo b. m, odbędą się w ko­
ścioła Ś. Katarzyny o godzinie lOej rano prymieye 
X. Stanisława Jana Makucha, nowo-wyświęconego 
kapłana Zgromadzenia XX. Augnstyanów.

— Władysław Żeleński osiadł już w naszem mie­
ście. Pobyt znakomitego kompozytora ożywi nie 
wątpliwie ruch muzyczno - artystyczny w Krakowie.

— Przybył obecnie do miasta naszego redaktor 
Echa muzycznego w Warszawie p. Jan Kleczyński 
dla odwidzenia brata swego p. Józefa Kleczyńskie- 
go profesora tutejszego uniwersytetu.

— Losowanie dzieł sztuki między członków To- 
Przyjacioł Situk Pięknych w Krakowie odbędzie się 
w poniedziałek d. 15 sierpnia o godz. 12ej w połu­
dnie w salach wystawy w Sukiennicach.

— Wystawa korzenia drzewa sosnowego, urzą­
dzona przez Michała Graffa w Sukiennicach Nr. 17 
trwać będzie jeszcze przez jutro (piątek). Dochód 
Z tego ostatniego dnia przeznacza p. Graff na rzecz 
stowarzyszenia ku niesienin pomocy uczniom szkół 
lądowych krakowskich.

—  Dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika, radca 
rządowy p. Wacław Sladkowski, wyjechał dnia wczo­
rajszego na kilkotygodniowy urlop ze Lwowa, w je­
go nieobecności zastępować go będzie w urzędzie 
starszy inspektor p. Antoni Jirasek.

— Dyrekeya telegrafów we Lwowie otwiera w d.
15 sierpnia r. b. kurs nauki telografii dla mężczyzn. 
Chcący się kształcić na urzędników telegrafu, winni 
z tego korzystać.

— Julian Klaezko, jak donoszą, opuścił już Wie­
deń udając się na Wschód.

— Starzec 74-letni, wydalony za pijaństwo z do­
mu ubogich w Peszcie, strzelił na ulicy do radcy 
król. Rossaya, który jest ciężko ranny; sprawoa po­
derżnął sobie gardło.

— Z Franzensbadn 24 lipca. (O l)  W niespeł­
na tygodniu, bo tylko w s.eściu dniach, które u 
płynęły po ostatnim liście moim, napływ obcych 
nadspodziewanie tu przybrał. Wydany tu wczoraj 
spis gości kąpielowych wykazuje już 3286 nume­
rów, a 5600 osób, co znaczy, żo w tych dniach 
przybyło 401 numerów, a 645 osób, czyli w prze­
cięciu po 108 osób na dzień. Rosya dostarcza te­
raz największego kontyngensu. Ale i Polakójr i 
Polek przvbyto teraz stosunkowo wiele, bo 52 oso­
by, czyli 8 pret wszystkich nowo przybyłych, pod­
czas gdy do dnia 17go lipca stosunek polskich go­
ści kąpielowych do sumy ogólnej wynosił tylko 4 
pret. Między innymi bawi tu obecnie dama pałaco­
wa JMci Cesarzowej austryackiej, hrabina Zofia 
S i e m i e ń s k a - L e w i c k a  wraz z synem Stanisła­
wem, a świeżo przybył b. poseł przemyski w Ra­
dzie państwa, dziś burmistrz przemyski, adwokat 
Dr Dwo r s k i  wraz z żoną. B li tu także pp. po­
seł Onys z k i e wi c z  i hr. Stanisław B a d e n i z ż o  
nami, ale już wyjechali.

Wzmiankę w liście pierwszym o Drze P r z e -  
ź d z i e c k i m, wskutek której tak sam Dr Przeżdzie- 
ck , jak i ja otrzymaliśmy kilkanaście zapytań od 
osób wybierających się do Franzensbadn, muszę 
niniejszem uzupełnić, że szanowny nasz tutejszy le­
karz zdrojow praktykować tu będzie bez przerwy 
przez ały sezon, gdyż cierpienie jego, dla którego 
sam zamierzał z początku udać się do innych wód 
na kuracyę, prawie zupełnie już ustąpiło. Ponieważ 
zaś nawet między gośćmi kąpielowymi mówią sobie 
coś o wspólnictwie Dra Przeździeckiego w dzierża­
wie jednego zjtutejszych zakładów kąpielowych, co 
wobec intryg między lekarzami tutejszymi i pole­
mik po dziennikach wiedeńskich, mogłoby sprawić 
niejaką ujmę dobrej sławie rodaka naszego, przeto 
niech mi będzie wolno stwierdzić tn, że Dr Przeżdzie- 
cki, stanowczo odmówił udziału aby właśnie uniknąć 
podejrzliwości, podobnie jak i prowizyi nie przyjmu­
je od żadnego zakładu kąpielowego za posyłanie 
im pacyentów. Czas zechce o szanownym i zasłu­
gującym ze wszechmiar na szacunek członku kra­
kowskiego Towarzystwa lekarskiego podać to do 
wiadomości. t

Pogrzeb zmarłego, jak donosiłem, Dra Pawła 
C a r t e l l i e r e g o  odbył się na życzenie rodziny 
skromnie, choć przy licznym udziale przeróżnych 
korporaeyj. Władza rządowa była reprezentowana 
przez radzeę namiestnictwa p. Veita, władza woj­
skowa przez pułkownika załogi chebskiej, władze 
autonomiczne przez burmistrzów tutejszego i z Che- 
hu, i t. d. Z pomiędzy lekarzy tutejszych kilku 
semitów nie było na pogrzebie tyle zasłużonego o- 
koło Franzensbadn uczonego i słynnego nestora 
swego. Drudzy lekarze zdrojowi złożyli na trumnie 
wyniesionej do grobu nie z samego miasta, lecz 
z kapliczki na cmentarzu wspaniały wieniec.

— Przy ulicy Smolnej W  Warszawie w fabryce 
posadzek Simlera wysadzony został w powietrze ko­
cioł zo strasznym hukiem, zabił dwóch ludzi i dwóch 
ranił.

— W domu hr. Ludwika Krasińskiego przy ulicy 
Królewskiej w Warszawie wybudowano nowy a śli­
czny teatr letni, w którym artyści teatrów rządo­
wych dawać będą przedstawienia. Ornamentykę wy­
konali Kurzawa, Godecki i Kloss.

— Mieczkowski, znany polski fotograf, założył 
w Paryżu na rogu „ Avenue de 1’opera* i ulicy Ś. Ro­
cha pracownię, w której się obecnie sam zajmuje. 
Figaro odzywa się o p. Mieczkowskim bardzo po­
chlebnie, mówiąc, że nowy wspaniały zakład pol­
skiego artysty, używającego już oddawna zasłużonej 
sławy, stanowi od pewnego czasu miejsce schadzki 
wszystkich paryskich znakomitości. Wielu malarzy 
francuskich, między nimi Górome i Duran ofiaro­
wali Mieczkowskiemu najchętniej swoją protekeyę.

— W Riałej Cerkwi, majątku hr. Władysława 
Branickiego, rozpoczął się zjazd towarzystwa rolni­
czego kijowskiego d. 20 b. m. Próby machin i narzę- 
!zi rolniczych rozpoczęły się d. 21 b. m . a naza­

jutrz rozstrzygnięty miał być konkurs. Między sę­
dziami zasiada trzech włościan. Niektóro kwestye 
rolnicze dyskutowane będą na tym zajmującym zje- 
ździe.

Repertoar (Teatr I,etnf).
W s o b o t ę  30go: Kamionka.
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seur d’ Histoire universelle a Vuniversitt de Pil­
na, eloigni sur U rapport de M. Novosileoff actu- 
ellement depuU a la diete. Je le recommende par- 
ticulibrement a votre „honti, Jest l’hommea amitii. 
Je V aime et je  V estime"comme mon pire.

3. Edouard Odyniec, mon ami de college, poete 
distingui traducteur de votre Svietlana.

4. Bohdan Zalewski un de nos meilleurs poete 
ses chanson historiques (dum dumy ukraińskie) sont 
de veritables chefs d’ oevres de poesie popular.

5. Kasimir Brodziński, proffeseur de literatu­
re a I’universite poete et chef de Vecole romanti- 
que en Pologne, Savent literateur. J —t II a fai 
connate le premier les poesie de Goethe et de Schi- 
ler et il a composi lui meme plusieres ballade et 
chansons d’un grand mirite. Traducteur de poesie 
populaire des serbes et morlat „tres enthusiasts de 
la poesie slaveu: Dans ses derniers ourges il sem- 
ble avoir deserti Vecole allemande et anglaise et 
„dans la persuasion queu persuadi que les chan­
sons populaires slaves aprfa ceUes des anciens 
grecques sont les plus poetique i l  tache de former 
une „ec* ecole poetique, slave par ecxcellence.

„Comte Fredro, auteur d’un drame romantique 
Maximilie“ Alexandre comte Fredro auteur d’un 
drame romantique a ce qu’on dit remarquable.

Maximilien comte Fredro, auteur comique d’un 
grand talent tris aim f du public de Varsovie.

. . .  lactes classiques.
Louis „Osinsqu11 Osiński chef d’Ecole. Traducteur 

excellent. Excellent traducteur des tragedies Fran­
coises directeur du theatre nationals nautru jouissan 
autrefois d’une reputation gigantesque. Depuis long- 
temps il n’ecrit plus rien: U est proffesseur de 
lilleratur a V universiti tris gout.f el tris applau- 
di du publique. (Jest le Bsour Lormian de Po­
logne

, Cosmian. Poete lirique dans ie* Cajetane Cos- 
miane poete lirique dans le genre de Le „bumu Brun 
et quelquefois dans celui de Dryden. Des odes „re- 
toriu aclamaloires. parsemie de strophes admira- 
bles, de la poesie d’etaiage. On alland de lui Les 
georgique polonaises

Kruszyński traducteur de poesie francaise et des 
operas Italiens velegentu correct et ellegent.

Francois Morawski, brave homme soit disat po- 
fte romantique et traducteur de Racine, tris en 
vogue „en“ a Varsovie.

lit CollonpeV- Mroziński, le plus sav nt et le plus 
erudit et le plus spiritul des grammariens polonais.

„ Ti Comtu Titus Comte Działyńsky et, constanlin 
Śwjdziński mobles polonais „patriolu riches, patrio- 
tes, bibliographes et bibliomane. . . .

Na tem się rzecz kończy Że szkic pobieżny, ja­
ki tn Mickiewicz rzucił na papier, pisany był dla Żu­
kowskiego, prawdopodobnie na jego żądanie, prze­
konywa o tem ustęp tyczączy się Odyńm, gdzie 
powiedziano, że poeta ów tłumaczył Świetlana. Jest 
to jedna z ballad Żakowskiego, pisana w duchu 
ludowym a największym podówczas ciesząca się 
rozgłosem. W całej tej pracy widnieje. . .  najwyższa 
bezstronność. Nawet o swoich wrogach literackich 
Mickiewicz pisał z pochwałą, starając się o ile mo­
żności podnieść strony dodatnie w ich literackiej 
działalności. Sędziwego Niemcewicza stawia on na 
czele, nie zaliczając go widocznie, ani pomiędzy 
klasyków, ani romantyków, oddając wszakże nale­
żny hołd zasłudze. "Widocznie szkic to niodokoń 
ezony, braknie w nim bowiem wielu nazwisk, roz­
głośnych już wówczas tak z jednego jak i z dru­
giego obozu. O Fredrze prawdopodobnie wielki poe­
ta wiedział tylko ze słyszenia; robi z niego bowiem 
dwóch Fredrów, Maksymiliana i Aleksandra, wia­
domo zaś, ze Maksymilian nigdy nie pisał komedyj 
a tak jeden jak i drugi ustęp jedynego tylko Ale­
ksandra tyczeć się może. Inne drobne niedokładno­
ści łatwo także tłumaczyć się dadzą tem, że Mic­
kiewicz nigdy w Warszawie nie był. Sam list do 
Żukowskiego, jeżeli istotnie był kiedy napisany i 
przesłany, musiał prawdopodobnie zawierać daleko 
dokładniejsze szczegóły, gdyż wiadomo, iż Mickie­
wicz pod tym względem, jak i pod wielu innemi był 
bardzo sumiennym. Ze szkicu wszakże tego widnie­
je głównie, że autor „Grażyny* pragnął w jak najle- 
pszem świetle przedstawić Żukowskiemu naszych li­
teratów polskich; wyższym on był nad wszelką 
stronniczość, a kierowała jego piórom przedewszyst- 
kiem głęboka miłość rzeczy ojczystych. Gdybyż ten 
jego przykład mógł znaleść naśladowców! Ale nie­
stety, nietyłko pod względem talentu odbiegliśmy da 
leko od Mickiewicza i gdyby teraz, który z nas pragnął 
jakiemu znakomitemu luminarzowi rosyjskiej, czy 
jakiejbądż innej literatury przesłać obraz działalno­
ści literackiej u nas, z pewnością czućby się da­
wał w tym obrazie odcień obozu, do którego pi­
szący zaliczać się pragnie... List ten udzielony 
nam został przez rz. r. st. Romana Kozickiego, któ­

ry uczęszczając w młodości do uniwersytetu peter- 
skiego, otrzymał ten skarb od rodziny Mickiewicza 
z papierów po wielkim poecie pozostałych. P. Ro­
man Kozicki zamierzał list ten ofiarować bibliotece Ja­
giellońskiej, która już sporo rękopismów Mickiewicza 
ma w posiadaniu. Jestto najlepszy użytek, jaki mo­
żna zrobić z tej drogocennej spuścizny literackiej.

w. s.
Sprostowanie.

W numerze wczorajszym w sprawozdaniu ze zja­
zdu lekarzy i przyrodników polskich, powiedziano 
mylnie, że Dr Szokalski na Ściem posiedzeniu mó­
wił o wniosku Dra Domańskiego, gdyż mówił on o 
o sprawie szpitali poruszonej przez Dra Dobr z y -  
c k i e g o  z Królestwa Polskiego.

W numerze Czasu z 24go b. m. na 4ej szpalcie 
2ej kolumny w ustępie e) „"W następnej sali takaż 
wystawa p. Morgensterna, w której zwracają po­
wszechną uwagę umiejętnie i sztucznie prowadzono 
rośliny wazonowe n. p. „oleandry,* powinno być 
l a u r y  („laurus nobilis.*)

Dwa zjazdy.
n.

Zjazd Przyrodników I Lękamy 
polskich.
Dzień 4-ty.

Z kolei zkgtępca przewodniczą ego Dr FHcr 
z Pragi m?ał krótkie przemówienie pełne gorących 
objawów sympatyi, przyjaźni dla Polaków i wy­
mownie wyrażmycb życzeń, aby ta sympatya i 
przyjaźń, coraz się utrwalając i wsmaeniając przy­
niosła błogie dla obu narodów owoce.

Całe zgromadzenie dziękowało mówcy s sapa­
łem oklaskami i serdetznemi uśaśnieniami ręki.

Wstąpiwszy s kolei na trybunę Dr Brodowski 
z Warszawy, dziękuje w rzewnych słowach ko­
legom krakowskim za gościnne i serdeczne przy­
jęcie, które pozostanie mu na zawsze nsjmilssem 
wspomnieniem życia. Podnosi następnie fakt, to 
obrk m i ł e g o  przepędzenia czasu w Krakowie, 
uczestnicy Zjazdu przepędzili go bardzo p o ż y ­
te cznir ,  czego dowodem protokóły posiedzeń 
sekcyjnych psłne ważnych, doniosłvcb dla nauki 
dysknsyj i nchwał. Serdecznem „Bóg zapłać0 i 
„do widzenia* skończył mówca krótkie swe leos 
uiemn’ei piękne przemówienie, przyjęto rzęsistemi 
okłeskami.

Dwaj przewodnicy Zjazdu oświadczając, to po­
rządek dzienny jest wyczerpnięty i że zatem p- 
rzędowanie ich *k(ń’.zone, ustępują miejsca Drowi 
Jordsnowi, który wypowiada pożegnalne słowo.

Korzystamy z ndzielonego nam uprzejmie przez 
szan, mówce rdpisn i przytaczamy jego przemó­
wienie w eałeś’i:

„Za publiczne, złożone nam podziękowanie, dzię­
kuję tak popriedniemn mówcy, jako t(t całemu 
Zgromadzenia w imienin Wydziału gospodarczego 
jak najserdeczniej. Myśmy zrobili, on możliwe, aby 
Zjazd niniejszy się udał, ale gdybyśmy i stokroć 
więcej byli zrobili, nie sądził byśmy, że robimy 
za wiele dla tak szmownycb gości. Dzięki Panom 
za uznanie.

A teraz, skrro mi wypada zamknąć Zjazd ten, 
jak go miałem zaszczyt otworzyć, sprzecznych 
na pozór dozuoję uczuć, b ł  uczucia radości i u- 
czncia żałn. Nie dziś jeszcze cz*s obliczyć wszy­
stkie wyniki naukowe Zjazdu III, to jednak pe­
wne, iż w żadnej sekeyi nie pokazało się, byśmy 
pod względem nauki w tyle pozostawali po za 
narodami ościennemi, a wiem. iż w wielu sek- 
cyaeh poruszono nie jrdns myśl nową, która nau­
kę posunąć a nawet na nówe tory surowadzić mo­
że. Ta okoliczność, Panowie, musi budzić wielką 
radość, bo jzk skoro ras weszliśmy na tę drogę, 
jest wszelka nadzieja, że Zjazd następny do le­
pszych jeszcze dojdzie wyników i że dojdziem po­
woli w nauce wysoko, wszak Polskom Bóg zdol­
ności nie skąpił.

Z żalem i z radością żegnam pobratymców na­
szych, Czechów, tal mi iż irb wśród nas widzieć 
nie będziemy, ale radnje się, iż oni wraesjąe do 
swych zagród. do swych braci, uznają i powtó­
rzą , iż tu icb przyjmowano nie dla esesej kur- 
toszyi, ale przyjmowano całem sercem, przyjmo­
wano jako braci. W ciągu tych kilku dni, oo krok 
dawali i oni nirn dowody życzliwości swojej, a 
teraz powiedzą swoim ziomkom, iż my ich poko­
chali i szczerze pragniemy, by węzły przyjaźni 
tntsj zawartej doprowadziły do trwałej i prawdzi­
wej łączności na wszystkich polaeh tych dwóch 
pokrewnych narodów dla dobra ich wspólnego.

scowym wiejskim artystą, który malował ikony. 
Zraza było to dla mnie jak gdyby senne zjawi­
sko, lecz potem gdy prostoduszna icb mowa 
przybrała piętno szlachetnej ciekawości, uspoko 
iłem się.

Po krótkiej rozmowie o sztukach pięknych, do 
której oni z wrodzoną bystrością myśli i z cie­
kawością należeli, potem przeżegnawszy się w cha­
cie po kilka razy odeszli.

Nadeszła w końcu godzina 10-ta zrana, więc 
należało iść już na obiad, na który zamówiony 
byłem. Posiłek obiadu o rannej lOej godzinie, 
który w Białej Krynicy jest we zwyczaju, nawet 
u metropolity, należy do zwyczajów prawie od­
wiecznych u ludu. Ubrawszy się więc w swój 
kaftan długi, poszedłem na obiad, chcąc się po­
kazać słownym i dbałym o wszystkie grzeczności
starosłowiańskie.

Chociaż to była godzina ledwie lOta z tem 
wszystkiem jednak,, w wiejskiem spółecznem ży­
ciu Biało Krynickiej metropolii, ludzkie czynno­
ści były już na tym stopniu, jak gdzieindziej o- 
koło godziny 2 z południa. Był to już wypoczy­
nek i chęć posiłku obiadowego^ wszędzie dawała 
się uczuć. Dzień był ładny chociaż gorący i parny. 
Wyszedłszy z chaty powiedziałem Domnice, że idę 
do monastyru, a znaną mi drogą wczorajszą u- 
dałem się prosto do owej zagrody klasztornej, 
w Której był sad i kładbiszcze. W sadzie przy 
drzewach pracował mnich jeden pełniący służbę 
ogrodnika, był to już stary i wysłużony człowiek. 
Zapomniawszy o wskazówkach ukłoniłem się je­
mu, pozdrowiłem i zawiązałem rozmowę. Mnich 
ogrodnik nie był tem zdaje się ani zdziwiony, 
ani obrażony, wprawdzie nie długo ze mną roz­
mawiał, urywanemi słowami napomknął tylko, 
że cala przestrzeń sadu dawniej należała do jed- 
nogo i bogatego starowierca, który umierając za­
pisał ją  monastyrowi.

Opuściwszy go poszedłem dalej, patrząc na

jasne niebo, zielone drzewa, ośmiokońcowe krzy­
że na ziemi, pod któremi leżeli w mogiłach sta­
rosłowiańscy potomkowie z północnej Rosyi, tak 
zwani starowiercy, kaprysem losu wyzuci z swo­
jej rodowej północnej ziemicy, z gleby północnej 
na której od wieków żyli, z cbat swych rodzin­
nych, w których się święcie z uczczeniem utrzy­
mywały stare domowe zwyczaje około Nowgoro- 
du i dalej z przedhistorycznej epoki.

Wyzuci oni z tych wszystkich najdroższych dla 
serca pamiątek swoich za to jedynie, że mocno 
wierzyli i mocno kochali.

Wartoż to było w IX wieku, jak pisze Nestor 
tam na północy około Nowgorodu sprowadzać so­
bie jakichś ze Szwecyi Rusinów, ludzi cudzego 
rodu i mowy, cudzego serca i obyczajów by pa­
nowali nad nimi?

Wszakże to właśnie ciż sami z za morza przy­
byli obcy Rusini, jak pisze Nestor, opanowawszy 
tych starowierców dzisiejszych plemiona, poczęli 
zaraz też same niegdyś plemiona zacierać, rozpę­
dzać, niszczyć, tak że wieków koleją następcy 
tychże z za morza Rusinów, dzisiejsi rosyjscy 
carowie tak samo czynią, także rządzą, tak po­
stępują, jak ich przedwieczni przodkowie jacyś 
z za morza Rusini w postaci rabusiów Ruryka, 
Olega, Igora, Olgi, Świętosława i t. d. o których 
Nestor pisze.

Grobowce tych starowierców, którzy gdzieś na 
północy z odwiecznych plemion zrodzeni a tu 
pochowani na południowych stokach Białokryni- 
ckich ogrodów, mieszczą popioły ludzi, jako tu­
łaczo w, prześladowanych, nienawidzonych przez 
carat i prawosławie w Rosyi za to, że swoją 
przeszłość i obyczaje tak ukochali.

To bardso głębokie robi wrażenia. Po tych u- 
wagach i myślach jakże tu wszystko ponurem i 
smutnem się zdaje. Czuje się wszędzie że to sie­
dziba tułaczów, ale cierpiących niewinnió za mi-

W n i e d z i e l ę  Slgo: Skalbmiersanki.

— Wystawa aieustąjąes Towarzystwa Frayjsdoł Bstnk 
dekuyob w Suk ie nn icach  otwarta eodsiennle od gods, 
tlej do 4ej prócs poniedsUku. — Wstęp w oiedslele i5 
tentów, w dnie powssedsle 80 centów.

— Muzeom Techniczno-przemysłowo w gmachu Franci 
ttkańsklm otwarte eodsiennle od 10qj do 6ej. — Wstęp 
X) oent od osoby. W niedziele od lOe) do Sej bezpłatnie.

— Gabinet  s r o h e o lo g ie s n y  u n i w e r s y te tu  Ja- 
ę ie l lodskiego (Collegium maj us) zwiedzać można oo- 
iciennie od lSej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— D. 27go lipca pochmurno, wieczorem po 
goda; termometr od 13*6 doszedł do 22*7 C. Baro­
metr wznosi się ; o godz. 7ej rano d. 28 stan jego 
by! 744-9 millim., termometru 13*1 C. — Wiatr za-
chodnio-póln.-zach.

— W piątek d. 29go lipca: ŚŚ. Marty gosp. i Lu- 
cylli.

Winfitrrnosd nrtyxtycxnc . Ilier tir kie 
i  nastknw *.

Teatr maryonetek p. Holdena zdobył sobie wstęp­
nym bojem u publiczności, która wczoraj była na 
pierwszym przedstawieniu, najzupełniejsze uznanie. 
Rzeczywiście trudno sobie wyobrazić mechanizm 
doprowadzony do wyższego stopnia. Automaty pana 
Holdena to skończeni artyści; nie tylko bowiem 
z zdumiewającą zręcznością wykonywają sztuki a- 
krobatyczne, tańczą, mówią, grają, śpiewają, — 
i jak śpiewają! — ale nadto w każdym ich
ruchu, w każdym niemal gesjie przebija jakoby 
inteligenęya, która wszystko z góry wystudyowala 
i obmyśliła. Każdy ustęp przedstawienia począwszy 
od produkcyj maryon tek, które sprawiają złudze­
nie żywych osób, — a szczególniej koncert murzy­
nów — aż do końcowej apoteozy zachwycającej 
grą kolorów, wszystko jest w swoim rodzaju nec 
plus ultra sztuki. Przedstawienie nie tylko zdu­
miewa, ale bawi zarazem, pełno bowiem jest scen 
komicznych i epizodów, które jakby na dane hasło 
budzą śmiech ogólny. Publiczność parę razy wywo­
ływała p Holdena, dając mu rzęsistemi oklaskami 
dowód swego zadowolenia.

Znajdujemy w Kuryerze Warszawskim następu­
jący nadzwyczaj zajmujący artykuł naczelnego re­
daktora dołączony do nadzwyczaj drogocennego bru­
lionu Mickiewicza, który udało się Redakeyi Ku­
ry er a dostać:

B r n l j o n  n i c h l e w ł r z a .
Mamy przed sobą arkusik zapisany w języku fran­

cuskim pismem wprawnem, czytelnem, z którego je­
dnak widocznem jest, że ręce trudno nieraz gonić 
za myślą.. Jest to jedno z tych pism, które pe­
wien badacz, mając przed sobą list Kraszewskiego, 
bardzo słusznie nazwał „telegrafią piśmienną." Ar­
kusik ów zawiera list a raczej projekt listu Hiokie- 
wieza do Żakowskiego; ścisłą datę trndno określić, 
jest to może rok 1826 lub 1827. Adresu na liście 
(niedokończonym) nie ma żadnego, z treści jednak 
łatwo się domyślić, że to do Żakowskiego pisane.

Niewiadomo nam czy Mickiewicz przepisał ten 
ten swój brulion i czy Żakowski list ów otrzymał, 
w każdym razie rzecz arcyciekawa, znajdujemy tu 
bowiem sąd o znakomitszych piszących z owej epo­
ki, list ów bowiem pisany był widocznie w celu za­
znajomienia Żukowskiego z ówczesnym stanem pi­
śmiennictwa polskiego, być może dla prywatnego 
użytku, a może też i dla jakiego sprawozdania o 
naszym ruchu piśmienniczym, które Żukowski miał za­
miar w pismach rosyjskich ogłosić.

Pragnąc zaspokoić pod tym względem słuszną cie­
kawość czytelników, przedrukowujemy ten list wier­
nie, ze wszystkiemi pomyłkami i niedokładnościami 
językowemi, jakie skutkiem pośpiechu do niego się 
wkradły. "Wyrazy i zdania zawarta w cudzych słowach 
są przekreślone w oryginale i zastąpione innemi, któ­
re również w tekście pomieściliśmy.

Oto jego brzmienie:
Julien Niemcewicz, du temps de la republique 

depulf a la diete constitutionelle, aide-de-camp de 
Coetiuschko, fait prisonier et detenu pendant deux 
ans A la forteresse de Petersbourg, emigri en A- 
merique, de retour en Polegnę apris le tra iti de 
Tilzitz „seret,eur" aetuellement . *er*u secreuteur du 
senat du royoaume et president de la societe ro 
yale de Varsovie des amis des sciences et de let- 
tres. Celebre patriotę, orateur distingui, auteur dfun 
grand nombre d?quvrages politigUes i historique, 
poete nationale plein d’original Hi. On estime sur- 
tout ses comtdies, ses fables et ses chants histo­
riques. Ami du prince Wiazemsky. Je ne le con- 
naispas „ Joachim Lelewel* mais nous sommes en 
correspondence.

2. Joachim Lelewel, historien, ci devant prof es-

łość swojej przeszłości, z* wiarę, za kraj i oby­
czaje uwielbionych przodków .

Jest nawet dziś jeszcze jakaś nić. która tych 
starowierców związuje z wiekiem IX w którym 
to wieku przybyła władza z za morza w postaci 
obcych Rusinów, chmary im nieszczęść razem ze 
soba przyprowadziła. Tysiąc lat prawie taż sama 
władza obcych Rusinów cięży nad nimi, tysiąc 
1st znoszą żelazne rządy ich woli; a jak w wieku 
IX powstały klęski dla przodków icb wszystkich 
koło Ilmenu, tak i dziś potomkowie tułacze je 
znoszą. ; .

Powstawszy z grobów gdzieś na północy ro­
syjskiej rozsianych, mogliby nawet pomarli w wie­
ku IX patryarcbalni starosłowiańscy przodkowie 
poznać tn w Polsce osiadłych, dzisiejszych swoich 
potomków po smutkach serca i cierpieniach dneha, 
które z tych samych nawet idą powodów.

Starowiercy dzisiejsi, jako prawdziwi potom­
kowie z krwi i kości starosłowiańskich plemion 
z pod Nowgorodu, nie mogą się jeszcze i dzisiaj po 
latach tysiącu z władzą Rusinów przybyłych z za 
morza w postaci już carów dzisiejszych pogodzić. 
Są to dwa najsprzeczniejsze żywioły, dwie siły 
całkiem przeciwne; jedna niszcząca, druga prze­
chowująca co było, z najuroczystszą świątobli­
wością.

Spojrzawszy więc ponurem okiem na owe ich 
także ponure kładbiszcze, poszedłem dalej mówiąc 
po cichu i z głębi serca: oby wam ziemia na 
tych ostatnich krańcach polskiej dzielnicy lekką 
się stała. j •

Sit nobis terra, levis!

W dziedzińcu metropolii wszyatko zapowiadało 
już obiad dla zakonników tutejszych. Na zewnątrz 
prawie nikogo nie było. Na schodach prowadzą­
cych do celi metropolity, spotkałem młodszego 
mnicha, który mię zaraz bardzo gościnnie przy­

witał, zaprosił do swej osobnej celi w tymże bu­
dynku znajdującej sie. mówiąc, że Jego Wysoko- 
preoświaszczenstwo Władyka dał mu polecenie 
mie przyjąć. Nadmienił przytem, że sam metro­
polita będąc zmuszony według zwyczaju jeść o- 
biad razem z innymi mnichami w trapezie, to 
jest w refektarzu klasztornym, nie może odejść 
z trapezu.

Tak więc metropolita nie ma żadnego osobnego 
stołu, lecz ja  la razem w trapezie z najprostszymi 
mnichami za wspólnym, stołem.

Po krótkiej rozmowie dowiedziałem się zaraz, 
że ów mnich jest dostojnikiem cerkiewnym, pia­
stuje urząd archimandryty klasztoru, ma imię 
Oteć Isaja. Młody, bo lat średnich mężczyzna, 
odznacza się wielką uprzejmością i grzecznością; 
cela jego znajduje się w bliskości celi metropo­
lity, a wyróżnia się także nadzwyczajną prostotą 
i skromnością.

Archimandryta Isai był dawniej przełożonym 
klasztoru starowierców na Ukrainie w Czehryń- 
skim powiecie, zna dobrze kraje zabrane, lecz 
dziś zostaje w Białej Krynicy.

Według jego opowiadania duchowieństwo sta­
rowierców osiedliwszy się w przeszłem stuleciu 
w Białej Krynicy rozpoczęło starania około u- 
trwalenia swej osobnej organizacyi w duchu swych 
dawnych cerkiewnych ustaw w tradycyach prze 
chowanych.

Nie mogąc jawnie istnieć w Rosyi, ani też ja ­
wnie odbywać swych cerkiewnych obrzędów, du­
chowieństwo to zebrawszy wszelkie liturgiczne 
swe książki; używane w ich cerkwiach, udało się 
do Grecyi, przedstawiając takowe do zatwier­
dzenia.

Był to jedyny ratunek postawienia ich cerkwi 
na stanowisku osobnej wyższej i prawomocnej 
hierarchii.

Samo już pominięcie w tej sprawie władzy pra-

I '

wosławnego duchowieństwa w Rosyi było wedłng 
przepisów rosyjskiej cerkwi przestępstwem; ale 
był to jedyny dla starowierców ratunek.

Duchowieństwo greckie, według opowiadania 
tegoż archimandryty Isaja, rozpatrzywszy te książki 
i sprawdziwszy je z innemi, uznało, że one nie 
zawierają w sobie nic przeciwnego dawnym u- 
stawom wschodnich obrzędów. Zatwierdziwszy 
więc takowe w całości, tem samem Grecya nznąła 
starowierców w warunkach prawa.

Pierwszym nawet metropolitą w Białej Krynicy 
był. jak się spodziewać należało. Ambroży rodem 
Grek, od którego to właśnie wszystkie następne 
świecenia metropolitów biorą początek.

Biało-krynicka więc metropolia za pośredni­
ctwem wprost z Grecyi, jak było niegdyś prfcy 
początkowem wprowadzeniu chrześciaństwa w Ro­
syi, pominąwszy dzisiejszy rząd i prawosławie, 
ustaliła się na Bukowinie i ztąd rządzi wszy­
stkiemi starowiercarai w Rosyi.

Tak wiec wedłue zasad starowierców, rosyjska 
lub jak dziś mówią prawosławna cerkiew jest 
inna, a cerkiew starowierców jest także inna.

Cechą charakterystyczną ich rozumowań i wiary 
jest to, że ciż właśnie starowiercy nie nazywają 
swej cerkwi rosyjską, pomimo, iż sa Rosyanami, 
lecz dla rozróżnienia zwą swoją cerkiew „staro- 
obriadską*, czyli staro-obrzędową.

To nawet daje podstawy do tłumaczenia, dla 
czego wyznawcy prawosławia w Rosyi tak na­
miętnie nienawidzą starowierców; jak również 
na odwrót, dla czego starowiercy tak się odrębnie 
i samoistnie trzymają, nie chcąc mieć żadnych 
z prawosławiem ani stosunków, ani porozumienia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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rektorem zależaem będzie od ilości posiadanych 
(akcyj. Koncesyonaryusze obowiązują się piśmien- 
|o ie wprowadzić w życie przedsiębiorstwo, nie żą­
dając od skarbu żadnych fjrszusów i pożyczek, 
bez względu na wypadki, które zajść mogą w trak­
cie budowy drogi®.

W uzupełnieniu tego, .cośmy o powodach do 
zmiany wyroku na sprawców śmierci Abdul Azi- 
ja powiedzieli, dodać musimy, że Fatwa Efeodi 
w motywach do swego orzeczenia powołać się tak­
że na przepisy uświęconego prawa Kisses, dozwa- 
iającego mŚAĆ się potomkom niesprawiedliwie o 
śnierć przyprawionych na jćj sprawcach. Miało to 
szczególne zrobić wrażenie na Sułtan^, który na­
rażać się na to, aby się stał przedmiotom prawem 
uswięjonćj zemsty, nie miał widać wiełkićj ochoty.

Najświeższe wiadomości z Ameryki wzniecają 
znów obawy o stan Gatfielda. Operacya przynio­
sła chwilową ulgę, poczem febra zaczęła na noso 
się wzmagać.

przedsięweźmie dłuższą podróż dla obejrzenia trasy 
kolei Arulańskiej przez Monachium, jozioro Kon 
stanckie, Yorarlbtrg i Tyrol. Podczas tej wycieczki 
o u-*0 •!? * W. ks. Badeńskim, królem
Haskim i królową Wirtenbergską, eo uważać na 
loży jako nowy symptom przyjaznych stosunków

H  I  eC: „.„C l 0 1  o  w -  *ii wyrooy aptekarskie. I = =  * “roiową wirtenbergską, co uważać na
ptyczno-dekoracyjDyoh dedamy efskta muzyks.1-1 8) P. Nawratilowi, za przetwory soli przemy-l Konwersun m - 1, 1,,7 1 r ł  7 • I * y ^*ko nowy symptom przyjaznych stosunków
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Jojno to celniejsze utwory z ulubiouyeb oper, to mysł instrumentów chirurgicznych. ^  |do  konwersji pryoritetów. *  ̂PP® ką otacza Arulańską kolei, iako wielka koleJjno  to celniejsze utwory z’ ui^bio/yeh ^ e r  to mysł instrumenrów^chirurgSydi7 * H d° ‘otac“  A r u T a ' ^ ' ^ ' ) ^  w T e^ kde]
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rod,im 9> f °  t0 T TtAWef  i A n « S 0“ J ń,,ki Cma’ “  n a r ,ędzia cbirurgi- ta ®8° pow odzenia, powszechna dążność do kon- 5  P“  potwierdził powtórny w ybór D ra Ne
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1) Zarządowi Zdrojowiska Krynicy.
2) n fi Szczawnicy.

jcóCll lin tulu uo uai wj o» » ”» i
ków umieścimy gęste grone ludzi z rozmaitych, 
dalszych i bliższych okolic przybyłych, Hożywio-I 
nych, pomimo granic politycznych, pomimo walk 
k przeciwnemi losy, jedaem uczuciem braterstwa,

8 knśn n sv  t/lniBA9A nrJk.

|  tetów kolei K arola Ludw ika doznała znanego świe 
Itnego pow odzenia, powszechna dążność do kon-
j w ertow ania pryoritetów w eszła na porządek dzienny ■ -  -----------
i wszystkie zarządy kolei żelaznych czynią do tego | , --------

Istosow ne przygotow ania, przyczem zaaw ażyć w y - j .  .* ro^  omawiając przyjęcie Czechów w K ra
Ipftdftp 20 DIO WSZVBtkif) knn««pflVA nrvnnśa»A. I dod&ii! _KlAiHirTn!a ■!« nam Aifofniatn

oczatek pracy). |« k o d v  w tej operacyi doznają tylko te koleje, | „owIa N* 1
jeaen zgodny akord, to będziemy mion acz sta i 6) P. Zalińskiemn, za globus demonstracyjny (których statuta ze względu na przewidziany niemi|* « « » „ n*p®d°we uroczystości z powodu ostz- 

1 Pojęcie o tym ostatnim wieczorze zgromadzę-1 7) P. Romerowi, za anal preparata mikrosko*|8P ,8f "  amortyzacji, niedozwalają wcześniejszej | n.  ^  ^  iWa»*la na8*°8° Teatru Narodowego, a 
•i które zasiliwszy ojczystą naukę owocami pra-|powe. |spłaty pryoritetów. Te jednak mogą uchylić tę | u _ * „ _ * 8 zawitz liczny poczet synów bo­

om y  słu,  dało tn sobie schadzkę, aby ulżyć | 8) P. Filipowiczowi, za kolekcyę preparatów bo- | nle(l°godność przez zmianę statatu. Wogóle kon -1 wnj „  Darodn polskiego i wówczas złoży do-
wezbranemu u c z u c i u ,  jeszcze raz się zbratać,|tanicznych. |wersya pryoritetów przyczynić się może c h o ć | ^  8T°J°Ji . “ *Jw^ i8zej sympatyi im i całemu
wciskać i powiedzieć sobie: „dowidzenia za tr zy j  9) P. Szyszyłowictowi, za zbiór wątrobowców | w j  części do tego postulatu, który znany jest | po skiemn czeski naród.®
“ **» dsj Boże w pomyślniejszych dla więkstoś ń j tatrzańskich. Pod nazwą wyleczenia kolei żelaznych. OczywM D „ —  -------

Polskich warunkach 1“ I 10) P. Rżący, za wody sztuczne i inne produ-1 *byt słabe a przez to i kredytu pozba-1 _ _ K ' Czartoryski wystosował do komitetu
Tąki był nastrój pożcgnalnćj schadzki, którą |k ta  chemiczne. |wionę koleje, znajdą trudności osobnego rodzaju I T ,  .6*)0 P0Wiatn Krobskiego w Poznańskiem

h!l**e2w ił 8W4 obecnością do końca czcigodny jn- U )  P. Wiszniewskiemu za wyroby aptekarskie.I* Poprowadzeniu konwersyi. . ... ( “8t> w którym oświadcza, iż mandatu poselskiego

p,J5adaakj ' 0.ż l wi0l 6i  towar.ystw m |  13) P. Majo»skiemn, ’z» wyroby chemiczne'
licznie zgromadzonych pięknych pań, daleko za 14) Dr Dobrskiemu, za liczne wydawnictwa Ie- 
północ. A poczciwi bracia Czachy dotrzymywali (karskie.
plpcu, z ochotą i serdecznością iście słowiańską, 15) Dr. Klinkowi, za pracę około wydania dzie- 
colraz to nowe zawierając stosunki, coraz to ści |ła  Oczki.
ślejsze zawiązując węzły daj Boże trwalój i pło- 16) Stow, do Wyd. dzieł lekarskich, za wyda
dnój w błogie dla obu narodów ow oc e  p r z y  Iwnictwa. |„j„ i — vv,,'> ^ > r w u w w «****«>ui pum, msgry mnie ao tak trudnej i przykrej
j a ź n i  z Polakami. 17) P. Mannowi, za opaski ortopedyczne filcowe ft? i w ! I V łkBpno Pr**8tr?eni koPâ  nakłonić®. List datowany jest: Kopy■

” “ tur/m i/ewiaucza, iz manaaiu poseis&iego 
do parlamentu niemieckiego przyjąć nadal nie 
może, a kończy, npraszajac komitet o wyrażenie 
wyborcom dozgonnej wdzięczności, „tłómacząc im 
wreszcie, że przeszkody, o którycn tu wspomi­
nam, me wynikają ze względów prywatnych, ani 
osobistej wygody, gdyż tylko nieunikniona zmiana 
stosunków oraz pragnienie służenia rodakom na

Telegramy własne „ Czasu. “
Ż e g ie s tó w  28go lipca. Przyjęcie lekarzy i 

przyrodników w Zegestowie i Lubowni równie ser­
deczne jak w Krynicy. Wczoraj trochę deszcz prze­
szkadzał.

Telegramy binra koresp.

Ostatnie wiadomości.
Jak _  n  . „  ~T . . .  ,  I -— ora* pragnienie siuzema roaakom na

**7 " • w u u s j r i u  o ię  pu iu rw c ijia u , uu i f i tn
objawy iywotooici Darodn, jakie oglądaliśmy 1 
w dwóch po sobie następujących zjazdach, n i e - |  
k o ń c z ą  s i ę  ze sobylkiem dnia, który im przy-1 
iwiecał, gdyż żyją i żyć będą w wydanych owo-, 
eacb, z których jedpe, bliższe, nikt nie wątpi, że 
■ą pożyteczne, inno zaś dalsze, zdają się być je ­
szcze donioślejszemi od tamtych.

3) n » Morszyn.
4) ,  „ Busk.
5) Towarzystwu Tatrzańskiemu za „Pamiętnik.1
6) Dr Wierzbickiema, za Sekstans.

s  p . r w7rob? *pt,k “ ,k ie
9) P . Blumoufeldowi _
10) P. Hausbergowi

r. oarunie raa zna 
i zdrowych przekonań po- 

pocieszatny się tą jedynie myślą,
ze nr. Kinski, znanv <t«*niei ze j — t—»i "T *-*•«“• p'«8®i na którem dostojny Książę
i bystrego rozumu poseł a dziś włafciHeł*#?^11 pragni8 8lnły4 rodakom, będzie Galioya, co ze 
Skolskich ma^fiarować 6̂ —800,000 £  1 ̂  ^  Dłder byłoby P °M a n e m /
cyę rzek Oporu i S tryja, jeżeli otrzyma odpowie- ( Czvtem* .  v  ^
dnią pomoc ze strony państwa i kraju. j w Kuryerze Warszawskim:

  -----------------------------  nadeszlycb wiadomości z Petersburga
Piszą nam a Wiednia 27go Upca. Idabrow^ki^f bndo,wę łe,MDei iwangorodzko-
Stronnictwo niemiecko liberalne *d»je się już s i i ą  została S k u t e kmid n i i . t u . i  s m n k i -_i- - I ' w czego p . Jan Bloch z p

Sprawozdanie komitetu, oceniającego prtedmxo-\ 11) P. Mięiickfemu * * * j wyszło8,mn,W*a^  ^dM,f8ki®i przyszłym d^rttorem * uowei'drog^
*y w ystaw y przyrodniczo lekarskiej w  S u tó n -  p- ? i  ̂ 8kẐ ński8IDa.| “ 1 chemiczne. I Dzienniki urzędowe zdemaskowały j eg J manewry I Mwe<2S"Dbl,rd*: e“ oty

nicach. P. Leszkowi M mydło lekarskie. i za każdem kłamstwem szło w ślad" zaprzeczenie* nie róini .?ê  ̂T i n n v c h ^ *  i 8,9b,° ^ ‘Wa ZS,CZ

15) P. Klemensiewiczowi, za  rysnnki i odciski I dvmisvi. Oahinnt hr stoi d « i ś “ ' i i ona rnbh. Praw a z<1 » ię  o n a g r o d ę : '  
Akademia Umiejętności, co do wydawnictw. 
Prof. Radziszewski co do ciał fosforyzujących.

m l d  i i i . ,  , ,  , ipuBŁcioną wiaaomoscią, ze gsoinet poaal d(
15) P. Klemensiewiczowi, za rysnnki i odciski dymisyi. Gabinet hr. Taaffigo stoi dziś na silniej-

i p i l  . .  Ł - wych nogach, niż kiedykolwiek. Nie dlatego, aby
16) Dr Talko, za rysunki patologiczne oka. (zaufanie Cesarza, które starano się przedstawić 4ro** oU m  *oLni« <lo rozporządzenia akcyonaryuszów i prawo być dy-

Kure pieniędzy i papierów pubi.
* »  98 Lipo*.

Ruble papierowa rosyjskie ** 100 r s .. 
En bel srebrny obrączkowy . . . .  
RzrU niemieckie za 100 marek . . . 
ftnv .t ważny ........................
3o-Urankówka . . . . . . . . .

Kupony srebrne płatoe *** ^00 rir, , .
[Asty zastawne i obligi.

4?< listy zast. Tow. kreay; ^ ”™?-
listy zast. Tow. kredyt-banku hipot.listy

*a 86 lat, srebrem aa 100 
W  listy zast. g. z. kr. z. .

za 86 lat, banknot, za 100 , zwrot
6# listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwm

za 18 lat, banknot, za 100 I*r-. '- ^ o t
7* listy zast g. z. kr. z. w Krakowie,

za 20 lat, banknot za 100 złr. joo'rnbli
4yi listy zastawne Król. Pol ser- I 
4* listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5-/L Hsty zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4* Hsty likwidacyjne Królestwa Pol.

AJteyt kolejowe i bankowe. 
Akeye*kolei Karola Lndwika . . .rpo 

• » , l̂TOWBk°-Ozwniowieekiei
banku hipot. we Lwowie 

„ banku gal. dla h. i pri. «  Krak.
Losy krajowe.

fosy miasta^Krakowa.............................
Łoey miasta Stanisławowa ...................

i00 rtłu!i 100 rub
100 rubli

rfr, 210
n 200

200

płacą żądaj,

IS
g~g.O

C
A

O
.gg

128 -  
1 64 

57 75 
5 56 
9 36 
9 60 

100 -

102 60
poi 25 

96 —
101 75 
103 — 
103 50
102 50

104 75
102 75 
97 50

103 —
104 75
105 50 
103 75

96 - 99 __
101 - 104
101 ~ 104 -
103 50 
97 -  A 
97 -  S 
99 255 
86 - 1

107 — 
99 
99

100 5')rf
87 50g

825 -  
183 — 
296 -

327 — 
186 -  
3C6 -

19 501 
24 50

21 -  
26 -

W lsó a ii 27 Lipca. 
Obligi długu pańsUoa.

4 V / ,  Renta papierowa . . ,  . . 
4 '/,•/, „ srebrna . . .
4'/, .  s ł o t a ............................
4%'/,fL««y a roku 1854 po 250 dr. 
47, .  „ I860 „ 500 „

łv: : : a : iSS:
,  „ 1864 „ 60 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi iniemnizacyjn*.

C a esk ie .................107,
Bukowińskie . . . .  „
Galiojjskie . . . » . *
M orawskie...........  ,
Niższo-austryackie . . m
Wyiszo-anstryaakie . .
Szląsk ie........................... .
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie 
Węgier, z klauz. 1867 . ,
5?f Obligijpoż. kolei węgierskiej • 
a# Kent» węgierska złota . . . ■ 

'•* * n „ (zaOstbahn).
Akeye bankowe.

i 8 :
Depositen-'feank ^ '6 • 200 r
Escompt Gesell n'u ‘ • -.200 „ 
Osi- Banku «U .

«*>:•«*ł/iir« b . i  . •
Albrechta .
Aliółd-Hua*

A

AJte» kotu.

|p ł» ą żądaj

fi 77 71 77 90
78 SI 78 80
94 - 94 16

122 5C 128 -
182 31 132 V
184 25 184 76
176 50 176 -
174 - 175 -
97 - 28 -

106 - 106 60
100 - 101 -
101 90 102 90
104 50 106 60
105 50 106 5C
103 — ___ —
108 - — —
104 75 — —
99 — 99 75

100 - 100 75
99 - 100 -

134 61 134 90
117 50 117 65
97 50 98 -

152 - 1,52 25

247 - 247 50
365 101165 3(
IOKO __  ,159 6,
264 50!265 Bi
84’1 - 1 145 -

832 - t 134 -
146 301146 60
145 - 1 L45 50
137 261 37 50

90 - 91 -
179 25180 -

T r y e i t  28 lipca. Komitet wystawy postanowił, 
że austro-węgii rska wystawa przemysbwo-rolni- 
c*a odbyć się ma w Tryeście.

ł a r j r f i  28 lipca. Senat uchwalił już budżet 
wydatków, jutro uchwali zapewne budżet docho­
dów, zdaje się więc, żs nie zachodzi żadna prze­
szkoda do zamknięcia Izb w sobotę i do rozoi- 
sania nowych wyborów na 21 go sierpnia. Z Ta- 
nisa donoszą, że bsj poczynił wszelkie kroki, aby 
w Tanisie i Golecie zapewnić spokojność. B ‘y z Ma 
stafą zajmują s:ę reorganizacją armii tnnet»ńskiej 
tak, aby jej użyć można do ntraymania porządku. 
Zajęcie Gabeau przez Francuzów zrobiłj wielkie 
wrażenie.

28 lipca. Wczoraj odbyła się serdeczna 
rozmowa między ministrem spraw zagranicznych 
i Eisadem baszą. Havas widzi w tem nowy d>  
wód obopólnych najprzyiażniejazych thęci utrzy­
mania między Turcją i Francyą istniejących sto­
sunków. Doniesienie z Tunisu stwierdia zupełnie 
dobrą wolę beya przywrócenia porządku, co uła­
twi organizacyę kraju.

R c y m  28 lipca Były wikary apostolski w Tu­
nisie, kapucyn Suter, przybył do Rzymu celem 
wstąpienia napowrót do zakonu swego. Francya 
wyznaczyła mu peusyę.

P e t e r  b o rg -  28 lipca. W. ks. Miehtł Mikola, 
jewicz zamianowany prezesem Rady stanu Obije 
cesarstwo, następca tronn, W. ks. Aleksy Aleksvj- 
rowicz, wyjadą w towarzystwie Ignatiew* i Wo- 

roncowa-Taszkowa, dziś popołudniu z Pcterh ffa 
wprost do Moskwy.

H o i t a n t y n o p o l  28 lipcs. Wszyscy skarani 
w procesie o zamordowaaie sułtana Abdul Atisa 
mają być przewiezieni do Hedżyas, gdzie będą 
internowani, z wyjątkiem dwóch sprawców mor­
derstwa, którzy się do dokonania go przyznali i 
dwóch oficerów, których kara zamienioną zntuia 
na dziesięcioletnie więzienie w twierdzy, którzy 
aż do dalszego rozporządzenia pozostaną w Kon­
stantynopolu.

T u n i s  27 li, ca. Oddział złożony z 1500 A* 
rabów dotarł do Radis, o kilka kilometrów od 
Tunisu, zamordował 7 Enropejczyków i uciekł do 
Tunisa, gdiiu największa część magazynów zam­
knięta, środki bezpieczeństwa przedsięwzięte i most 
miedzy Golettą i Radis zerwane.

B o m b a j  28 lipca. Z Kandabaru donoszą, że 
wojska Ejuba chana przekroczyły rzekę Halmund 
powyżej Ginyszhn i posuwają się ku Kindiharo- 
wi przez Banditimur nad rzeką Argandab.

■ k u ra * . — W i e d e ń  28 lipca 2 godzina 
30 minut po poi. Renta papierowa 77-80. — Renta
srebrna 78-75. — Renta złota 94----------fi„/» Rente
złote węgierska 117-67. — Losy z roku 1860.
132-50. — Akcyje Banku Narodowego 831--------
Akcyje kredytowe 364-—. — Londyn 117-35. — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103-80. — Marki 57 30 
Ruble 122-87 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 103-—. — Newa renta papierowa 
96-10. — 4%  Renta węgierska 9T10. 

Usposobienie giełdy: stałe.

RED AKT OB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.

m

Donau - Dampfsoh. - Oes. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweia . . . .
8alibnrg-Tyrol . ■ 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordwest austr. . . .

,  U t  B. 
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Ebenb.-GeselL . 
Sfldbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (duńska) . 
Węg. gal. Łnpkowska. 

„ Nord-Ost . . * 
.  Westb. Stnhlw. ■

625 ab. 5fi
910 .  .
900 „ m
900 „ „

1050 „ „
900 „ ,
910 „ „
900 ,  „
900 „ „
900 » „
900 „ .
900 „ „
900 „ ,
900 „ ,
£5? * •355 * •

- • 200 „ „
200 ,  .

194 50 
1396 75 
151 75 
183 76

501

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ P»P'0r- 33 lat
6*/. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłnżne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
fV/jL , ^  - ,  *,ot« 36 lat4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .  
5'/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .  
5*/. - .  .  „ nowe 37 Ut
6 /, « Bank. Hipot. Iwo w.. 
f% « _ .  Włoió.
5V, Bank anstr. węg. (National.) w»l

tądąjj 
645 -
309 
190 -  
184 
9860 195 -  

327 25 
162 25 
184 25 
323 to 
260 —  
166 -
169 60 
367 25 
122 -  

248 50
170 26 
169 60 
175 50

Kredit-Institut
Priorytety kolei.

Albrechta. . . . . . 300 złr
AlfOld-Fiume . . . .  200 „

„ Sm. 1874 . 200 * "
Douau-Dampfsoh. 100 i 900 * A""biety ...........100 ! 41/.?

.  t o .  1869 . , 800 :

6%

116 75 
101 -  

103 -  
106 —
102 50 
98 -  
96 30

102 -  
102 -
103 50 
(103 25 
101 30 
101 50 
1(0 -  
109 -

95 75
96 80 
95 _

lifli -  om -

117 26
101 50 
104 50| 
106 50 108
96 8C103 a:-

102 26
104 -  
103 76 
101 50

100 50 
103 7f

96 -
97 1C 
95 50

100 50 
100 60

Ożblety Lint-Bndweis . 200 złr. 6j<
• t o  1870. . . 200 „ .

,  1879. . .900  „ l
_ .  Sal*b.-Tyr. 1878 206 ’ .
fS S ^^v^  ?946 800 * * rerdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4V,J<

* „ wal. anstr. . . . .
.  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5* 
.  poi. 14 milion. 1879 . „

.  » poi. 1876 r. . . 100 złr. 5*
"tao. Józefa Em. 1867 . 900 ,  „

-  t o  1878. 800 „ l
«L-KaroL-LuA I t o  . 800 ,  „

D ,  1867 800 „ „
_  .  HI „ 1871 800 .  ,
Kotzycko-Oderb. . . .  900 .  „
Lwow.-Ciw. I Em. 1865 800

B „ 1867 800 ,  $
m  „ 1868 800 „ „

„ TV I 1872 300 ;  I
Nordweetb. anstr. . . .  200 .

r Lit B. . 200 „ ”
n* Em. 1874 200 l

R u d o lfa .......................  300 .
.  Em. 1869 . . .  300 „ "
* Em. 1872 . . .  300 „ ’
» Salzkam. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . - 200 .
Staatseisenbahn . . . 500 
8fidbahn (Lombardy). . 500

Theissb.-Gesell.”. .............................
Węg. gal. Lnpkow. . . 200 „ „

„ „ BEm. 200 „ I
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „
,  Westbahs . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 , „
Losy.

byt Donau Reguł . . . , złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . .  100 

„ Węgierskie . . .  100 
84 ,  Tureckie . . .  fr. 400 
Ł u t o w e  ......................... ab. 100

P*»«l tądąłą
[[108 - 1 0 3  50 
109 -  

1)08 50 
102 90)108 20

106 -
101 75 109 26
107 50 108 60 
105 75 106 25
108 50
102 50

h o s 10 f 99 35
104
102 80

99 70

97 25 
97 -  

i  102 25
99 20 
97 5C 

104 3 
103 25

)100 60 
100
100 —

115 70 116 26 
94 -  

179
132 £5 

i 116 25 
.102 25 

94 60
92 75
93 60 

i 112 76

Clary t ...................
4*, Donau-Dampfaeh.
Inszprukn...................
Keglewicha . . . .
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy).Paliy . . . . . .
R u d olfa ...................
Salma .~    • • • • • ■
Salzburgakie. . . .
8t. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4V .7, TryesteńsWe .
4*/i ■
W aids teina . . . .  
Windischgrltaa. . .

Waluty.
Dnkaty ważne . . . . . .
20 frankówki . . . . . .  
Imperyaly rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złote . . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

■ . sb. 49
• • • 106

90
• 10V,

20
40
42

• ■ 10V,
49

• ■ 90
43

• • 90
106

• ■ 60
91
91

p116 25 
i 135 75 
128 60 
24 50 

183 -

L w ó w  27 Lipca.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
57. Listy zast. Tow. kred. ziem. . |

37-letnie.
47.
57.
6%
67.

Banku hit•«P- gal. .

43 25
111 75 112 -

41 50
19 60
51 60

128 25 
66 60 
80 50 
42

129 —

e r.5
9 80
9 56 

U 67 
10 61 
57 30 

122 60 123 —

310 -
101 85

101 85
103 26

103 -

314 -  
102 85 
97 15 

102 85
104 25
105 50 
102 60 
104 25

W a rsza w a  25 Lipca.
47, Listy zastawne U seryi

6V, f, . nowe 18̂ 9 r?” i Z Z  
47. Listy likwidacyjne . .

jmpoa

rub. kop rub. kop.

035 -  
100 —  
045 
87 1Q 

060



CZAS z Piątka 29 Lipca 1831.

Tylko co wyszła książka p- *>•

Wawel.
Katedra, Zamek, Biskupstwo.

Z w ydaw nictw a dzie ła :

„ K r a k ó w  ś w i ę t y 11
z dodatkiem 

Informacyi dla zwiedzających
Kraków.

Cena egzempl. karton. . . .  7 5  c t .  
„ r, w ozdobnej a trwa­

łej oprawie . . 1 x ł r .  
Nakładem Księgarni Katolickiej 

D r a  W ł a d y a ł .  U K i łk o w ik le ą o  
w KRAKOWIE. [1762-6-10]

W * o r y  | > f s  m a
z broszurą objaśniającą

sposób nauczenia się, bez pomocy nauczy­
ciela, w ciągu 2 0  l e k c - j j  ładnego, płyn­
nego pisania, ułożone przez Kosińskiego, 
są do rabycia w księgarniach S. A: K rzy­
żanowskiego i D. JE. Friedleina. Cena 
1 złr. 75' cent. (2015-1-3)

PRZYJACIEL ANONIM
czeka d. 29 na S t r z e l n i c y  obok 
oranżeryi o godz. 8 wieczór. (2048)

OBWIESZCZENIE.
L. 21521. [2014]

Na żądanie firmy handlowej ,,Ma­
thias Salcher & Sohne“ w Wiedniu 
w myśl §. 21 patentu z dnia 7 gru­
dnia 1858 r. podaje się do publicz­
nej wiadomości, że p. Józef Meisels, 
utrzymujący fabrykę zwijania nici 
w Krakowie, orzeczeniem tutejszem 
z dnia 4 marca 1881 r. L. 9954, 
zatwierdzonem reskryptem Wysokie­
go c. k. Namiestnictwa z dnia 6 li- 
pca 1881 r. L. 34560, skazany zo­
stał w myśl § . 1 8  patentu z dnia 7 
grudnia 1858 r. za naruszenie pra­
wa marki przemysłowej popełnione 
przez zwijanie nici na zwijadełkach 
opatrzonych naśladownictwem marki 
przemysłowej firmy „Mathias Sal­
cher & Sóhne“ własnej, na karę w 
kwocie 25 złr., zwrot kosztów postę­
powania stronie powodowej w kwo­
cie 35 złr. 65 cnt. oraz zniszczenie 
całego zapasu naśladowanych marek 
i przyrządów do wyrobu takowych 
służących.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

dnia 20 lipca 1881 r.

i ; i <: N \ i k
egzaminowany, technik skończony, kawaler, wła­
dający językam i: polskim, niemieckim, francuskim 
z kilkuletnią praktyką lasową z nąjlepszemi świa­
dectwami i poleceniami., poszukuje posady samo-* 
istnego leśniczego lub nadleśniczego w Galicyi. 
Adres: L . H .  U .O b r r e a m < s h n U « ( a s s e  1 1 . 
T h t i r ,  S e r s t e r  M o c k  in  W ’i e n .  (2047-1-31

O p io b a w w i ku lat 40, życzy 
sobie przyjąć miejsce 

gospodyni- Adres Pani Palusińska  W a d o ­
wi ce ,  ul. Nowotarska. (2026-3-3)

Balsam aromat, salicjl. wodę do nst
M T  BO c n t .  m

piea ący SdJicjl. prostek d>i s$bó#
KO c n t .

niezbędne, przybory toaletowe 
które z powodu swych znakomitych skut­
ków u z y sk a ły  już znaczną sławę, polecamy 
usilnie dla konserwowania zębów i odświe­
żenia dziąseł, następnie do usunięcia wszel­
kich bolesnych chorób zębowych, niemiłych 
woni z ust i osadu zębowego. (1324-10-12)

G łó w n y  u k ład  m a  ./• W E IS ,  
!tłohren~A potheke tr  W ied n iu , 
T u ch la u k en  N r. 2 7 .

% fabryk fran- 
ouskich , sas­
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmyTAPETY

N H fc A ll I A B R V C Z I V
i sprzedajemy takowe w cenie (1773-16-20)

od cent. 1 3  i wyżej.
Na p r o w in c y ę  p o s y ła m y  w zo ry .

Kutrzeba i Nlurczyński w Krakowie;

Premiam

.Chrzestna Matkau

V
już można odbierać w l i a n d l u  p i ó r ­
n i k ó w  K .. M o l ę c k i e j f o  p r x y  u l .  
B r a c k i e j  Ulr. 1 5 8 . (2023-3-3)

Kandydat notaryatu
z pięcioletnią praktyką w części adwokacką 
poszukuje umieszc ema w biurze notaryal- 
nem lub adwokackiem. Adres: J . K. Kra­
ków, ul. F l o r y a ń s k a  hotel „pod Różą“.

(2024-3-3)

Hąkę kościaną
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/, do 4°/0 azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m em  
u z n a n ia , — nabyć można po  
c e n ie  z n iż o n e j  albo u pod. 
pisanych, lub W  A jfftn cy i d la  
R o ln ik ó w  S. M ik iic k ie ^ o  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ie . (1851-5-28)
Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Wysadki ananasowe
w przyszłym roku rodzić mają e , ma na 
sprzed iż ogrodnik Franciszek Gołębiowski, 
poczta Majdan p-d Kolbuszową. (2036-2-9)

W i l h e l m  F e n z
poleca

TAPETY)
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel-l 
kim wyborze i w najnowszym guście, I 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż,! 
SZ laki w arabeski oraz w kwiaty, | 
s z tu k a te r y e ,  l i s tw y  złocone,! 
prawdziwe amerykańskie c e r a ty  
na meble i s to r y  do okien płócien-] 

ne i drylowe.
Podejmuje się t e p c to w a n ia l  

m ie s z k a ń . (1615-28-)

P K A W D Z I W H
UPigolkl H orizon*

P a  A r t l t a u d  MLoulin.
N a jle p s z e  ze  d ro d k o ie  c z y s z c z ą - .
c y c h  i p r z e c z y » z c z ą ją c y c h  krew  t r r . 
u e ze lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łego  p r z y .  I 
m io tu , n a d to  us z o łz a c h , l i s z a j  a ch , I 
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i z e p su c iu  \ 

krusi.
Skład główny w PARYŻU u p. ArthandMou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
w antACfl n. Tr*,nOIYu8KI©ffO „POu Koro- |E  w aptece p. T ranczyńsk iego  „pod Ko 

nąM w Rynku głów., — w (1ZERNIOWCACH 
aptece p. Goliohowskiego,
ptec> p. KAyżanowsaiego.

we LWOWIE w a-l
[1541-23-11

Dobre sery  cegiełkowe,
k i lo g r a m  p o  4 a  c . opłatnie z opakowaniem, 
przy większem zakupnie odpowiednio taniej, tu­
dzież dobre sćry s z w a j c a r s k i e  i kilka gatun­
ków n ć r a  n a  w e ty  poleca po najtaii zych ce­
nach firma H r a d i s c h e r  Y fa s c h ln e n  ■ ł f o l -  
k e r e i  in I n g .  H r a d i s c h .  Mniejsze posyłki 
za zaliczką. (1949-3-3)

Słuchajcie patrzcie 
i dziwcie się!

Wskutek likwidacyi niedawno upadłej 
wielkiej f a b r y k i  s r e b e r  B r i t a n i a
sprzedajemy niżej podane przedmioty 63 
sztuk z litego srebra Britania ty lb o  z a  
7 z t r . .  więc ledwie za czwartą część ko­
sztów wyrobu, czyli prawie dar a mia­
nowicie :
6 nożów stoł. z ang. stalowemi ostrzami,
6 najlep. widelców ze srebra Britania, 1 
6 ciężkich łyżek ze srebra Britania,
12 najlep. łyżeczek ze srebra Britania,
6 najlep. podstawek na noże ze srebra Brit.
1 ciężka chochla ze srebra Britania,
1 ciężka chochelka ze srebra Britania,
12 najlep. tacek ze srebra Britania.
2 eleg. lichtarze stołowe,
3 piekne ciężkie kubki na jaja, (
3 pyszne i teki na cukier,
1 sitko, nalep- gatunku, .
1 pyszna cukrowmczka lub pieprzmczka, (. | 
3 łyżeczek do jaj ze srebra Britania. ,j|

Wszystkie te przedmioty 63 sztuk są 
sporządzone z najleprzego srebra Britania, 
które jest jedynie istniejącym metalem, 
zawsze białym zostającym, a od prawdzi­
wego srebra po 30-letnim używaniu nie do 
odróżnienia, za co się ręczy.

Prócz tego do nabycia:
18 sztuk nożów ze srebra Britania, widel­

ców i łyżek po 6 sztuk, razem 18 s z tu k \ 
tylko za 3 złr. 75 ct.

6 takich samych łyżeczek ze srebra Brita­
nia dawnićj złr. 3-— teraz złr. —'60 ct.

1 chochla z tegoż srebra dawniej złr. 3—  
teraz tylko złr. 1 - .

1 chochelka z tegoż srebra „ „ 150
teraz tylko 50 cent.

6 tacek z tegoż srebra „ .  5—
teraz tylko złr. 150.

6 podstawek na noże dawniej złr. 4-50 te ­
raz tylko 1'50 złr. ,

1 cukierniczka z tegoż srebra dawniej 4 
złr. teraz tylko 1'20 złr. . . .

1 para lichtarzy z tegoż srebra dawniej zł.
3-50 teraz tylko złr. 1'20- 

1 para lichtarzy większych ze srebra Bn- 
tania złr. 2 i 3. .

1 dzwonek stołowy dawniej złr. 4’— teraz 
tylko 1 złr.

1 kubek na jaja z tegoż srebra dawniej 
60 cent. teraz tylko 30 ct.

1 pieprzniezka i solniczka z tegoż srebra" 
dawniej złr. 2"50 teraz tylko 75 ct.

1 karafka na ocet i oliwę dawniej złr. 3‘50' j 
teraz tylko złr. 1-50. t

1 krzesiwko, ciężkie stołowe „ „ 3’— ,
teraz tylko 95 ct.

Jako dowód, że moje ogłoszenie nie 
polega

n a  o s z u s t w i e .
obowiązuję się niniejszem publicznie przy­
jąć napowrót towar, gdyby się komu nie- 
podobał. Powołuję się zresztą na listy po­
chwalne, które później ogłaszać porządkowe 
będę. Kto zatem pragnie nabyć dobrego 
i rzetelnego towaru, a niechce za swoje pie­
niądze mieć hołoty, zechce się udać z za­
mówieniem do jedynego miejsca dla c. k. 
austr. węg. prowincyj, pod adresem:
General-Depot der I. engl. Britannia- 

Silber- Fabriken (1542-s-) |

A. F R A I S S ,
Wien, Rothenthurmstrasso 9, gegeniiber dem 

erzbischóflichen Palais.

r u  —  -
Świeżo opuściło prasę dzieło p. t . :

Z nad brzegów morza Północnego.
H a m b u r g .  K ą p i e l e  m o r s k i e  W e s t e r l a n d  

n a  w y s p i e  S y l t .

Wspomnienia z podróży odbytej w r. 1879
NAPISAŁ •“

Henryk Miildner.
Warszawa 1881 r. 80, 176 str., z 8 drzeworytami wykonanemi 

wedle fotografij oryginalnych.
Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pocztową 1 złr. 15 c.

C z a s ua łć g 6* D o  n a b y c ia  w  A d m in is t r a c j i  
w  K r a k o w ie .

L T i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ r f i
PRZECIW WYŁYSIENIU,

s lw iź n le  w ło s ó w  I tw o r z e n iu  łu p ie ż u
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

o l e j e k  t a n i n o w y
D r. M o ra sa .

Szanowny Panie Aptekarzu! (128-35-)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek tego środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. W i l h e l m  W a g n e r .
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już 'trw ało przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapómocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy 
Marienbad, 18'sierpnia 1879' r. M a r in  X a r c m b in n .

Wielmożny Panie!
Nienależy to do przyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym roku swego życia. 

Gdybym nieuźywał olejku teninowego Dr. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. Środek ten 
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznością

Bukowa, 3 stycznia 1881 r. J a r o s ł a w  D r t l k o l ,  zarzadca dóbr.
Do nabycia we flaszkach ipo 2 złr. ) 1 złr. wo JL w u w ie  u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebra. orłemu przy ul. Krakowskiej; w C i e m i o w c a c l i  u J. Golichowskiego apt.

o l ! a  p r ó s z ! !  S e l i l l c t l e .
"yylfco p r a w -. 

h l» a  m
‘Wyarokowany jast o-

V**ł i n ojft dl! *.
Od 30 & sawss* i  najlep- 

r*jm tkatłarra niywano aa 
wsTąlkągo fodrajn n k o r o -  
b y  i o ł n d k n  i prsst 
■ H l s h a l ę t m a u  t r a  w la ­
n i a  (bf»X Bi> tyt-l. SŁ.-RM-
d*»4« i;*% p.) ynncdw h o n -
g r«H i> in  h r w t  i a l r r -

p i a n i o m  h e n s n r n id n l n y m .  Rzczsgcimo ztlwone ov»brm, f r rn |n i:  yn pray va ęciu
»>«dsąa*m. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C c m / a a p i M i ę t o w u e g o  o r y g i u l o a g o  g a i t a ł k u  1  m S w . w .  n .

Wi

!

ód!a francuska I sól
N a jp s ira is jłz e  lek arstw o  dom ow a n a  w zm ocnieni* cierp iąc*] In ć ż k c io l w* wsz*I- 

kieh v •  flmętrznjfch 1 zaw nętrznych  sa p a lsn ia sh , p raw i*  p rtecsw  w n p s t ł  iu r chorobom  
rra n ic rio ir: w M *lki*go rodzaju , bólom  g łow  ;, nssów  i ręb ó w , zastarw ały  n i o tw arty m  

sanom , { ą tr i$ e jv i t  ę  ran o m , g a n g re n ie , ro ip**«nin  oesów, p o r» i* n  om  i u  i* k f.iseo iom  " 'a ' \  
w ru*!kiego ro d za jn  i t. d . i t- d . W o  ■ ■ • ■ h a . k  *  o p i s a n a  o ż y w i ł a  H O  t a i .  -w . ,

Mej tranowy fil. Erohn
w B c r g e a  (w Uorwagii). f

A A  Z* im yttkich w han^ln znajdujssflT',b "’O uatnnkóm jedyni* od.iow «dni do, l*c«ni- 
‘ ezego i.ży-kn r i a » . k a  a ogilaeaa h o a a ta a je  * a ł r .  » .  «a.

     rr   r ‘jf   7-} J  r  T '---- — --------------------------- «---------- :--g
Główny skład wysyłek a A . W o l i , c. k. dostawcy nadwornego,

W i e d e ń ,  Tuchlauben.^
Uprasza się P. T. Publiczność w ym in ie  iądać  preparatów  M O L L A  i  li 

tylko te przyjm ować, które opatrsóne *1 snojg m arką  ochronną i  podpisem.
S kłady  o trzym ują  w K RA K O W IE K. W i« n ‘**»*ki a p t., W. Ra<iyk alit , V. Sot»i«r*j.ki 

a p t , A. D y l i t i  ap  *k., M. Ja w o rn io ti  kup iec i  s t - F cln m * h  kno. —  •* . B U Ł !  A. R e ićb ert ap t., 
E  K e l-r  a n t. -  w  B R O D A CH  E d. L iaka a c t . ; . -  w D R O H O B Y C ZU  U  D obrzynieck i ap t. -  
w G L IN IA N A C H  a H d m  a ^ t. — * oiiRAHUMORA E. B o te ra t ap L  — w JA R O S Ł A W IU  
J. R ohm  a p t — w LIM A N O  N IE  A  Mttll r  A p t- —  w e.R V , O W IE  J. R m ser a ^ t . ,  B. B n c k .r  
a p t., F . ń  Krółikow »ki —  w NOW YM  8ACZU R. J a k n M w tk i a p ' .. W . F ilip ak  »p . ,  K<«>«rki;- 
wioz w dow a — w NOW YM  TA R G U  C L a o r ' — w PR ZEM Y SŁU ' ł  N ahU g ant.. —  w PO D G Ó ­
RZU 8. S c h e s in g c r — w R Z ESZ O W IE  J  8 o h a ;le r  i S p ó ł —  w S E N D Z I8Z O W 1E  J a n  M eztrsk i 
ap t. -  w ST CN ISŁA W O W IE  A. A m irow io t a p t., -  w T A R N O P O L U  F . J am rogiew iez ap> —  
w T A R M ) .. lit w  t  a W i . I n w  M flldner i S p .,  F . L e t z : r y ń s k i w  W A D O W I-

ł  (1843 4-)
1 ffl » . : :

( ACH lg. Łr<,»ig — w ZBARAŻU BUstern ann.

Cudowne są siły przyrody, jeżeli 
są stosownie uźytemi.

Cscióukami Drukarni , CZASU4

Tuk .też i ja  mogę powiedzieć i z radością dziękuje 
Panu niniejszem serdecznie, gdyż Bogu dzięki m  tu, 
pomogła mi Pańska W inkelmayera esehcya i po* 
mada * horzeniaa łopianu przeciw wypadaniu wło­
sów i na porost nowych włosów, źyezę więc ażeby ludzie 
dowiedzieli się o prawdzie. P. Kaufman w Dukli

Być 7 l a t  łysym I hex porostu brody, to
doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego prawie 
do rozpaczy. Po użyciu Pańskiej rzeczywiście cudownej
1 leezniczeji W inkelmayera esencyi i pomady
s  k o r z e n i a  ł o p i a n n  uzyskałem w przeciągu tylko
2 miesięcy bujny porost włosów, także brody. Zawdzię­
czam to Bogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuję listnie 
po przyjeidzie do Wiednia.

J. Handler, robotnik maszyn w Peszcie

Po użyciu kilku flaszeczek Pańskiej Winkelmayera 
euencyi x korzenia łopiann mogłem zrzucić peru­
kę, którą już rok nosiłem, a teraz mam bujniejszy porost 
niż dawniej. 0  tym skutku może się każdy na mnie prze­
konać. J. Wendt, właściciel gospodarstwa w Neusiedl 

p. Laa n. Tają w Niż. Austr.

Sprowadziłem sobie 2 flaszeczki Pańskiej prawdziwej 
Winkelmayera esencyi * korzenia .łopiann a po 
jej użyciu urosła mi w przeciągu kilku dni gęśta i pię­
kna broda, jakkolwiek mam zaledwie 20 lat. Wyrażając 
moje podziękowanie, zostaję

Wawrzyniec Maguser, mł. w Krapp (w Krainie)

Najserdeczniejsze dzięki za Pańską Winkelmayera 
esencyę x korzenia łopiann, po której użyciu w 

. . D . , • przeciągu 18 dni mam wspaniałą bujną brodę. Mogę każ­
demu polecić najlepiej ransKie cudowne wyroby. .Józef Berger, Ritter v. EIg. w Wiedniu."

Te podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, które można przejrzeć u mnie 
w oryginale, czynią wszelkie dalsze wychwalanie Winkelmayera nencyl I pomady z 
korzenia łopianu zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama sie chwali.
n  1 flaszeczka Winkelmayera esencyi z korzenia ł o p i a n u .................................. . 9 0  cent.
L e n y  • 1 a1 u " pomady „    50 „1 flaszeczka £]cjkll „  ̂  (O „

Pocztą (za nauesłaniem kwoty lub zaliczka) 10 c. więcej za opakowanie. (1753-5-12)
CENTRALNY SKŁAD ROZSYŁKOWY:

W i n t t e l m a y e r  w Wiedniu VI., Gumpendorferstraśse 159.
Składy w KRAKOWIE u E. Stockmara apt , we LWOWIE u p. Mikolascha apt., także'prawie 
we wszystkich aptekach i handlach perfum.

Celem zapobieżenia licznym fałszotfaniom należy żądać zawsze W i n k e l  m a y e r a  
p r a w d z iw y c h  w y ro b ó w  * korzenia łopianu i uważać, .aby n a ' każdej ’ flaszeczce znajJ 

jozm ła^M ę^rm a J. Winke(mgyar, Wien VI., Gumj)endorlng8traggc Nr. jł59.. ■ , ■ *

Bneblialter
wynalazca znanych w całym świecie kropli 
amerykańskich od bólu zębów, właściciel 
warszawskiego Laboratorium chemicznego 
w Warszawie, pozostaje jeszcze kilka dni 
w K rakow ie. — Osoby życzące sobie 
z nim porozumieć, mogą się zgłaszać co­
dziennie od godziny 9ej do 1 lej ran) i od 
3ej do 5ej popołudniu w H otelu D rez­
deńskim  Kr. 11. (2046-2-2)

l O R E Ł E
świeżo z drzewa zrywane, 

netto 42/io kilo moreli opakowanych 
f r a n c o  2 złr.

„ 42/10 kilo b r y n d z y  świeżej 
f r a n c o  2 złr. 75 cnt. 

wysyła codzień (2027-2-3)
T om asz Gu row lrz,

VII., KOnigsgasse Nr. IT  B u d a p e s t .

1

korespondent
(1822-10-10)

dokładnie i praktycznie z rachunkowością fabry­
czną, gospodarczą i handlową, podwójnie prowa­
dzoną obeznany, poszukuje posady. Dotąd pra­
cował przy fabrykach i obszernych ekonomiach 
na Wołyniu i w Kijowie przy Warszawskiej Ase- 
kuracyi. Adres w drukarni „ C ia « u “  dla A . 8-

P n C 7 l l l / l l i o  CIO wioski z lasem i płynącą 
rU O A U K lIJC  O lę  wodą wartości 30,000 złr. 
Pożądaną byłaby zamiana takowej na kamienicę 
trzeehpiętrową o dwóch frontach, w Krakowie, 
w pięknem położeniu. A dres: „Patria“ jeneralne 
biuro zleceń w Krakowie, ulica Florvańska 339. 

(2038-2-3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń s k ie j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  a p te c e  „p od  G w ia * d ą “
Dzwonki elektryczne, Konstantego t a N S k e g o

telefony, konduktory do ściągania 
piorunów, water-closety nad kanała­
mi hermetyczne, zakładam po domach 
prywatnych, fabrykach i hotelach.

Pokrywam dachy cynkiem, mie­
dzią, blachą żelazną, papą, swoim 
lub właściciela materyałem, wszelkie 
ornamenta cynkowe wykonywam jak- 
najdokładniej i po. umiarkowanych 
cenach, mając długoletnią praktykę 
w tym- zawodzie zagranicą i w Kra­
kowie, do tego odpowiednie maszyny. 
Za robotę ręczę trzy lata.

Wanny cynkowe, sitzbady, prysz­
nice, parówki, klosety pokojowe, Od 
8 złr. do 60 złr., klosety dla małych 
dzieci, bidety, lodownie, filtry do wo­
dy, pochodnie naftowe, wszystko wła­
snego wyrobu. ,

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniam jaknajsumienniej.

W .  K o s y d a r s k i ,
^BLACHARZ, 

w Krakowie prży ulicy Szewskiej 
(1784-10-20) pod L. 228.

„KOKS11
z n a n e j  d o b r o c i ,  z p r u s k i c h  

m o r a w s k i c h  w ę g l i ,  j e s t  
z n o w u  w z a p a s i e .  —  S p r z e ­
da ż  o d b y w a  s i ę  p o d ł u g  ż y- 
c|z e ni  a na w a g ę  albo.  na mi a-  
rję po n a j n i ż s z y c h  cena*ckh.

Zarząd Zakładu gazowego 
w Krakowie.

(2008-2-3)’ Konr. Voss.

w Krakowie przy ulicy Floryaiiskiej.
(1244-12-)

Wszech nauk lekarskich

Dr Witold Jaroszyński
ordynuje od Igo września b. r.

w Meran w Tyrolu.
Mieszka w willi K och, Landstrasse 

Nr. 261. (1966-3-12)

U ne danie franęaise,
de la haute Socićtó parisienne (veuve 
et sans familie) dćsire entrer comme 
Dame de companie, dans une familie, 
de l’aristocratie polonaise. —  Ecrire, 
avec tous les details h Mme Ronx. 
de St. Martin No 53 , Rue Blanche 
ń P a r i s. (2031-2-3)

Na Podgórzu
pod Nr. 2 w Rynku są. t r z y  pokoje w. ku­
chnio oraz przedsionkiem na pierwazem
piętrze’ od Igo sierpnia b. r. — oraz w dworku 
pod Nr. 47 mniejsze pom lcnkanja kaź
dego czasu do wynajęcia. — Błiższa wiadomość 
w domu zajezdnym „pod <)rłem“ na pi er wszem 
piętrze pokój Nr. 10 między 3cia a 6tą godziną 
popołudniu. '  (2032-2:3)

Najśwież. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie

własnego wyrobu.
Trwała wykonanie, szybka  dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
Tylko J e d n e g o  z ł r .  s p ł a t y  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro­
wincyę (1836-8-30)

g J n liiisz  Głraetz,* 8 S
w'l Wiedniu, 11, Praierstrasse jNrJt 49.

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiednin 1873, Paryżn 1878 srebrnym medalem,

P RSAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Janos
zbadany przez L i e b i e f a ,  R u i w e n a .  F r e i c n l u i a .  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych dekarzy, jak B a m b e r g e r ,  W a r s c h a n e r .  V ir c h o w ,  I l i r a c h ,  k p ie -  
g e l b e r g ,  N ra n z o n l .  B u h l ,  \ n s s b a u m ,  K s in a r c h .  U n s s m a n l ,  F r i e d r i c h ,
. k c h u l t z e ,  K h a te in .  W u n d e r l i c h  l t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
,Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 

aptekach, jodnak należy żądać zawsze^wyraźnie S a x l e h n e r a  tv o d ę  forz^ą-[V)2([-17,25)r>
Właściciel: A n d r z e j  S a x l e h n e r  w R u d a p e z T c ie .

Dla Paryża Q TA R O Z  Y T N O S C I
L o n d y n u . w r x k l h i v c i o  n o n z u r

kupuję po najwyższych cenach
NA Z A M Ó W I E N I A  z  Z A G R A N I C Y

a mianowicie:
p o r c e l a n ę  (wiedeńską, miśnieńską i sewrską) serwisy i grupy, s t a r e  m a *  
l o w l d ł a  n a  s z k l e ,  rzeźby z kości c.łoniowej i drzewa, przedmioty szyld- 
kretowe, stare koronki, stare materye, stare sprzęty złote i srebrne, bonbo- 
nierki, broń, flakony, wachlarze, meble, bronzy, wazony i t. p. i t- p. i t. p. ,
W  Wiedniu, II., Untere Augartenatr. 17. J a k ń b  M e n r a t i f u

(1627-6-10) ,, c. k. nadworny/dostawca. :

WODA GORZKA
naturalna

trzymająca prym, pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr, 
stałych i  skutecz. części więcej ja k  H unyady Janos, a o 260 gr. więcej ja k

P ilna i Friedrichshall 
WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szcze­

gólnie pewną działalność. — Ces. rzecz, tajny radca, protesor uniwersytetu w 
Warszawie. Dr. D. Lambl.

Wodę gorzką Victoria analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 czę­
ściach 606 części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako najbardilcj 
eseneyonaina ze wszystkich znanych wód mineralnych. wf. IWillcer,

magister chemii w Warszawie. 
Następnie zbadana przez profesora Roscoć w Manchester, profesora Uleks. Hamburga, 

profesora B'allo w. Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auśpitza, radcę 
sanitarnego Dra Lorinsera w W iedniu, profesora Oettingera, Dra Warschauera w. K ra­
kowie, profesora Feigla, Dra Głowackiego, Dra Widmanna we Lwowie, Dra Kryiegó 
Dra Zaleskiego, Dra K o b y l a ń s k i e g o ,  Dra Kinderfreimda, Dra Kurcynsza w W am aw ie itd. itd.

. Nąjlepszy i najwięcej uznany środek we wszystkich chorobach żołądkowych i kiszko­
wych, uderzeniach krwi'wskutek siedzącego sposobu życia i t. d., przeciw chorobom cery, 
pieeojn, wyrzutom i gruczołom.. (1282-12-12)

' Aa składzie we wszystkich aptekach i han<1 lach wód mineralnych.
W interesie publiczności uprasza się "zaŻadać wyraźnie „VictoriaquelIe“.

HM
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóuf Łakocińtki.


